Nr 185b. Dnia 7 lipca. 


PRENUMERATA 


Kurjera warszawskiego (wragñ 
£ codziennem poapłożnia wd 
daniem porannem): 
Rocznie rs. 9, półr. rs, 4 k. 50, 
kwart. rs. 2 k. 25, mies. k. 75. 
Za odnoszenie do domu w War- 
szawie dopłaca się miesięcz. k.5. 7 


Opłata za przesyłkę i koszta 
ekspedycji bezpłatnego wydania 
porannego na prowincję ido Ces 
wynoszą: rocznie rs. 3, półr. rs.1 
k. 50, kwart. k. 75, mies. k. 25. 

Za granicą (z przesyłką je- 
dnorazową) miesięcz. rs. 1 k. 50. 

Oddzielna przedpłata na jedno 
ylko wydanie Kurjera przyjmo- 
wana być nie może. 


— W dniu jutrzejszym kościół katolicki obchodzi 
uroczystość św. Kiljana, biskupa wiirtzburskiego, 
który chrzcił księcia franków Gasperco, a w r. 689-ym 
po Narodzeniu Chrystusa został zamordowany. Szczą- 
tki tego świętego, który jest patronem miasta Kolna, 
złożone są w kościele w Wiirtzburgu. 

~ Jutro w kościele archikatedralnym św. Jana 
odprawioną zostanie ku ezei N. Sakramentu o godzi- 
pie 9-ej zrana solenna wotywa z wystawieniem N. 
Sakramentu. 

— W kościele św. Kazimierza (panien sakramen- 
tek) ku czci N. Sakramentu odprawione jutro rome 
całodzienne solenne nabożeństwo z sumą`o godzinie 
9 i pół rano oraz z nieszporami o godzinie 3 i pół po 
południu. 
c ZZ 

Przegląd polityczny. 


Ministerjum bawarskie p. Lutza złoży ło W osta- 
tnich dniach dowody przykładnej lojalności wobec 
ducha konstytucyjnego parlamentaryzmu. Zaledwie 
komisja izby deputowanych odrzuciła równością 
głosów—projekt rządowy, domagający się zmiany 
konstytucji w tym sensie, aby niektóre nominacje u- 
rzędników podczas panowania rejencji mogły nosić 
charakter stanowczy, a już p. Lutz i koledzy jego 
ministerjalni cofają projekt, uchylając czoła przed 
wolą parlamentu, chociaż parlament ten nie wyraził 
nawet jeszcze in pleno swojej woli. Prawda, że p. Lutz 
tem wycofaniem sią z niebezpiecznej akcji pragnął 
zażegnać burzę, grożącą mu ze strony katolickiej 
większości izby deputowanych; mniejsza jednak o 
mniej lub więcej samolubne pobudki jego kroku. 
W każdym razie krok ten był konstytucyjnie popra. 
wnym i jako taki zasłużyć powinien na uznanie rzą- 
dów parlamentarnych. 

Ale p. Lutz poszedł dalej w swej „poprawności”, 
Zaledwie sesja sejmu bawarskiego została zamknię- 
tą, i to bez żadnego wotum nieufności dla rządu, a 
już p. Lutz w swojem i swoich towarzyszów imieniu 
składa w ręce rejenta państwa teki ministerjalne. 
Uważa on, że zmiana w osobie panującego obowią- 
zuje rząd do zapytania nowego władzey 0 jego swo- 
bodną decyzję. Książę Luitpold pozostawia ster 
rządu w rękach gabinetu, który przez lat dziesiątek 
czuwał nad dobrem ludu, wyrażając mu swoje zau- 
fanie, a mnożąc zaufanie doń ogółu ludności przez 
dołączone zapewnienie, że Ojciec św. zadowolonym 


JAKOŚ TO BĘDZIE. 


KARTKA Z PAMIĘTNIKA. 
Napisał 
Czesław Pieniążek. 


> (Dalszy ciąg.) 

Mielismy do Kazia cztery mile ze stacji, wprawdzie 
Qobrym gościńcem, ale z góry na górę, a w nizinach 
potoki powzbierały, pola pozalewane. 

— Jak myślisz, Jacenty? —zapytał Kazio starego 
stangreta—może się przecież wyjąśni? 

— A mo, proszę wielmożnego pana, kto tam wie; 
niby. to na trzydniówkę wygląda, ale też chmury się 
przecierają, to może koło południa ustanie. 

— Mnie się widzi, proszę wiełmożnego pana — 
odezwał się dragi służący — że ono tam od południa 


nie lepszego nie będzie, a jacy wody przy będzie w: 


potokach. Jużby to może było zaraz jechać, póki 
dzień. 

— E, co tam ądziawy długo radzili — odezwał 
się wuj Józef — Jacenty sobie, Kuba sobie, a my 
chodźmy ot na butelkę wina, niech pan Zdzisław 
odpocznie z drogi. Jak wyjedziemy po obiedzie, to 
itak nam będzie na czas. Nie bójcie się, zajedzie- 
my, jakoś to będzie. | | k R i 

Kazio się nie sprzeciwiał, bo miał nadzieję, że się 


sw". I TTE OZ 


uroczyste wychodzi 
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ROK SZEŚĆDZIESI 


SZÓSTY. 


ę i na prowincję. W niedziele i święta 
i poświąteczne tylko wieczorem. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem; w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe. 


Redakcja, administracja i drukarnia na placu Teatralnym nr 9.— Telefonu nr 126. 
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` Dnia 25 czerwca (7 1886 lipca) r. 


OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wiersz 
~- garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., za każdy 
następny raz 20 kop. 
Nekrologja: za jeden wiersz 
MIO KODSAN T 
Zwyczajne ogłoszenia: za je- 
den wiersz petitówy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop. 
Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz pierwszy raz 2 kop., za 
każdy następny raz _1:/ą kop. 
Ogłoszenia do Kurjera war- 
szawskiego przyjmuje także Biu- 
ro ogłoszeń Rajchmana i Fren 
dlera ulica Senatorska nr 18. 


się czuje ze stosunku władzy świeckiej do kościel- 
nej w Bawarji. To zapewnienie, dane zapewne w 
porozumieniu z Watykanem, miało na celu wzmo- 
enienie gabinetu liberalnego p. Lutza wobec większo- 
ści katolickiej sejmu, która pragnęła u steru nawy 
państwowej obaczyć coprędzej gabinet klerykalny 
barona Frankensteina. Książę rejent miał swobo- 
dny wybór przed sobą: mógł zadosyćuczynić moral- 
nie stwierdzonej woli parlamentu lub nie. W ka- 
żdym razie p. Lutz postąpił poprawnie, podaniem 
się do dymisji otwierając księciu rejentowi pole do 
powzięcia postanowień, jakie uzna za zgodne z do- 
brem państwa. 

Uleglejszym jeszcze wobec głosu „opinji” okazał 
się w tych dniach rząd — praski: W lutym r. b, de- 
putowany parlamentu p. Singer, należący do frakcji 
socjalno demokraty cznej, podczas rozpraw nad prze- 
dłużeniem praw wyjątkowych przeciw socjalistom, 
wystąpił z sensacyjnem odkryciem, iż pewien ajent 
policji tajnej w Berlinie, zapisał się do klubów ro- 
botniczych pod- przybranem nazwiskiem i podżega 
robotników do nieposłuszeństwa wobec władzy, do 
niesfornych wybuchów, zdolnych msprawiedliwić 
„mały stan oblężenia” w stolicy Niemiec. Zarządzo- 
ne śledztwo wykazało, że p. Singer był dobrze poin- 
formowany m, p. minister Puttkamer ujrzał się skom- 
promitowanym.. Orędowniczka jego, Kreuzzeilunz, 
poczęła odtąd prześladować p. Singera i tak długo 
zachęcała rząd do ukarania deputowanego za jego 
niedyskrecję, aż rząd dał się przekonść czcigodnemu 
organowi ząchowawczemu i nakązał p. Singerowi o- 
puścić Berlin. Odtąd tylko podczas trwania sesji 
parlamentu będzie mógł p. Singer przebywać w sto- 
licy państwa. Niesłychana to w Prusiech rzecz, aby 
rząd poszedł za głosem prasył* Prawda, że głos ten 
był tym razem denuncjacją, ale złośliwi w Berlinie 
witają fakt ten jako zapowiedź, iż rząd w przyszło- 
ści liczyć się zechce z głosem opinii publicznej, weie- 
lonej w prasę, nietylko w wypadkach, kiedy prasa 
występuje w roli denuncjantki, | ( ty 

Agence Havas oświadcza, że jest upoważnioną do 
deklaracji, iż rząd francuski nie otrzymał dotychczas 
urzędowego zawiadomienia o ostatecznem i niezło- 
mnem postanowieniu Watykanu co do ustanowienia 
dyplomatycznej reprezentacji Stolicy apostolskiej 
przy rządzie w Pekinie — , ; 

Powyższe doniesienie nie zbija wcale wiadomości 
podanej przez paryskiego korespondenta Pol. A da 
była tam bowiem mowa o tem, Że nuncjusz papiesk 


O a a aeee 


wyjaśni i za pogody wyjedziemy, oszczędzając koni 
i uprzęży. 
Wypiliśmy nie je e 
a potem i obiad jeszcze ZJ 
stawał. d 
"ło Jacentemu; bo Kuba z niego prze- 
Hier parte" a Każio, bo mu żal było ludzi, 
koni i uprzęży; ja też nie bardzo rad byłem tej sło- 
cie, bo nudna to rzecz jechać cztery mile pod takiem 
7 


kropidłem. 
Wuj Józ 


buteleczkę, ale podobno trzy, 
p b edli, a kapuśniak nie u- 


ef, jak zwykle, nie tracił humoru, śmiał 
i i zał na przemian. 
5-7 p" zj sei dagzoża: się boją! cóż u diaska 
z tą młodzieżą dzisiejszą? Liliputy z was, mazgaje. 
Kazia żona spieściła, - rozmazgaił się, ale ty panie 
Zdzisławie! Sanoczanin!i A toć sanocka szlachta tę- 
gie były chłopcy. Nocować przecież nie będziemy; 
was wsadzę do koczyka, nakryję dachem, a sam 
siądę na wózek z Kubą i pakunkami. f 
— A, co na to, to nie ma zgod Y—zawołał Kazio— 
Wujaszek pojedzie w koczu że Zdzisławem, a ja na 
ku. 
poż Co mi tu aspan będziesz rozkazywał. Słuchać 
komendy starszego i kwita. Zaprzęgaj Jacenty, za- 
praes) Kuba, pojedziemy w imię Boże, jakoś to 
dzie. 
ŚNa nie się nie zdał opór, pan Józef siadł na wó- 
zek, Kuba zaciął konie, a my z Kaziem musieliśmy 
już jechać w powozie. 


w Paryżu, msgr. de Rende, zakomunikował gabine- 
towi francuskiemu tylko pobudki gorących życzeń 
Papieża, ale bardzo! być może, iż gabinet poczynił na 
to przedstawienia w nadziei utrzymania swoich pre- 
tensyj do protektoratu nad chrześcjanami w Chinach. 
W takim razie oświadczenie półurzędowego organu 
francuskiego miałoby tylko to znaczenie, że p. Frey- 
cinet nie o zerwaniach, ale o rokowaniach pono- 
wnych myśli, a z drugiej strony znane są powsze- 
chnie intencje pojednawcze. dzisiejszej Kurji rzym- 
skiej, 

Sytuacja wyborcza w Anglji pogorsza się z każdą 
chwilą dla p. Gladstona. Klęska jego wydaje nam 
się już nieuniknioną i wnet odzywa się na ulicach 
Dublina jej echo w postaci walki ulicznej, która po- 
chłania ofiary w ludziach. Strach przejmuje spoj- 
rzyć w przyszłość, gdy p. Gladstone obaczy się zmu- 
szonym ustąpić z widowni parlamentarnej, a królo- 
wa zgodnie z duchem konstytucji powoła do steru 
gabinet anti-irlandzki lorda Salisburego z pomocą 
lub bez pomocy liberalnego odstępy, lorda Harting- 
tona. Krwi dużo popłynie, a prawda jednak zwy- 
cięży! Anglja na długie czasy ujrzy się skrępowa- 
ną w swojej akcji zewnętrznej, Oto będzie jedyna 
korzyść polityki samolubnej, niesprawiedliwej i 
krótkowidzącej, zapalę 


W interesie dziatwy wiejskiej, 
(Art. nad.) 


Rozpoczęły się już roboty wiejskie ze sprzętem na 
polach i łąkach, gdzie ludność męska i żeńska musi 
wydalać się z domu na cały dzień, pozostawiając 
drobną dziatwę w domu i zdając ją na opiekę losu 
nieraz macoszego. 

Kronika bieżąca znowu zapisywać będzie wypad- 
ki: oparzenia, spalenia, utonięcia lub pokaleczenia 
przez trzodę chlewną dziatwy wiejskiej, pomijając 
wypadki zgorszenia moraluego, których zapisywać 
niepodobna, bo tych nietylko w dzienniku, ale na 
wołowej skórze nie możnaby pomieścić. ń 

Rodzice lub matki wdowy, obarczone liczną dzia- 
twą, nie mogą jej zabierać daleko w pole lub ma łą- 
ki, gdzie nieraz upały, burze i deszcz dają się uczuć 
i starszym. 

Filantropja ludzi zacnych osłania opieką dziatwę 


jechało się nie źle, ale przed Tuchowem kapuśniak 
zamienił się w ulewę, bo wiatry napędziły nową 
warstwę chmur czarnych, brudnych, gęstych. Woda 


już strugami ściekała do kocza, zalewała drogę, ko- 


nie łby pospuszezały, powciągały ogony, a Jacenty 
mruczał. 

Pan Józef, jadący przodem, skręcił do karczmy 
na „Psiej górce”, eo się nam wszystkim spodobało, 
a pewno i koniom, bo bez rozkazu Jacentego zerwa» 
ły się dobrym kłusem za wózkiem. 

Podmoczeni wydobywamy się z powozu, a pan 
Józef stał już z kieliszkiem na nasze przyjęcie. 

— Ot, chlopcy, trzaśnijcie gorzałki. Do ciebie, pa- 
nie Zdzisławie. 

Wypił, otrząsł kieliszek, zamącił wódkę we flasz- 
ce, by pokazać na perełkach, że niezła i nalał mi, 
a dawszy kieliszek w rękę, kawałek chleba, poci- 
snął po soli i dał mówiąc: 

— To mi przekąska do wódki: sól i chleb aj nie 
wasze modne pierniki. 

Wychy liłem dla miłości pana Józefa kielich bernar- 
dyński czystej szabasówki, że aż oko zbielało, zaką- 
silem zachwalonym -chlebem pana Józefa, a potem 
Kazio napił się do Jacentego, Jacenty do Kuby. 

Z guni pana Józefa ściekała woda, chociaż miał 
na niej płaszcz gutaperkowy; ale stary żołnierz hu- 
moru nie tracił, fajkę na krótkim eybnchu zapalił i 
znalazł temat do przymówek „lliputom”. 


-Z Tarnowa przez Nowodworze, Porębę, Zabłądzę — O! te wasze papierosy! Moda bez sensu. Szma: 
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drobną po większych miastach, a dla dzieci ludu 
wiejskiego dotąd, można powiedzieć, nie nie zrobiła, 
łudząc się może tem, że życie wiejskie, pełne tylu 
powabów, samo przez się jest dostateczną opieką 
dia dzieci. è . 

A jednak przy dobrej woli i chęci możnaby zro- 
bić wiele. | 

Szkoły wiejskie gdzie istnieją, są na czas letnich 
robót zamknięte, bo dzieci starsze mają zajęcie przy 
gospodarstwie, a drobnym dzieciom szkołą nie daje 
opieki i pomieszezenia, 

Jedyną opieką dla dzieci drobnych byłoby zapro- 
wadzenie ochron wiejskich, gdzie pod dozorem opie- 
kunki mogłyby się oddawać zabawom, która umie- 
jętnie pokierowana, przyuczałaby je do porządku 
i pracy. 

lnicjaty sta ochron wiejskich musi wyjść ze strony 
właścicieli posiadłości większych, którzy mając wię- 
kszą lub mniejszą służbę folwarczną, powinni zaopie- 
kować się jej dziećmi, dając tym sposobem przy- 
kład gromadom wiejskim, ażeby z czasem pozapro- 
wadzały także ochrony. 

Opiekunek dla ochron mogą dostarczyć większe 
miasta, gdzie nieraz wiele wdów i panien walczyć 
musi o ciężki byt materjalny, a mieszkanie i opał 
pochłaniają większą śą zarobionego grosza, zaś 
na wsi mieszkanie, opał, ogród i utrzymanie krowy 
ułatwiłyby znacznie ich vyt materjalny. 

Ochrony takie funkejanowałyby przeważnie przez 
miesiące letnie, a w porze jesiennej i zimowej dziew- 
częta wiejskie uczyłyby się szycia i innych kobie- 
cych robót, zaś prócz tego opiekunki ochron mogły- 
by mieć dosyć zajęcia, szyjąc ubranie dla kobiet, 
które dziś udają się zwykle do krawców w małych 
miasteczkach, 

Nie przesadzając, można powiedzieć, że z biegiem 
czasu ochrony mogłyby się okazać bardzo pożytecz- 
nemi dla ludu wiejskiego, cy złagodzenie obycza- 
jów i wpojenie zamiłowania do porządku, które o- 
becnie nie należy do cnót domowych naszych kobiet 
wiejskich, 

Styczność matek z opiekunką ochrony miałaby 
wpływ ogromny. 

Niejedna opiekunka takiej ochrony znalazłaby na 
wsi sposobność do ustalenia swego losu przez mał- 
żeństwo, gdyż na takiem stanowisku jej charakter 
i praca dałyby się łatwo ocenić. 

Projekt takich ochron rzucamy tutaj pobieżnie, 
bez pretensji do tego, żebyśmy podawali pomysł 
nowy, ale w nadziei, że myśl ta wielokroć już poru- 
szana, możę tym razem nątrafi w szczęśliwą chwilę 
i wzbadzi ogólniejszy interes, co jest koniecznem do 
wprowadzenia jej w życie, 

Juljan D. 


ZGOŃ POETY. 
I 

Samotny, zadumany, trwożny, chwiejny, Wluäy, 
Jak czandalą indyjski, szedł pieśniarz przez życie... 
Świat odepehnął go z dumą od wspólnej biesiady; 
A gdy go ujrzał czasem, wnet wołał; 

„Widzicie, 
Szalony! 
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Widzicie tego oto upiora?... 
tę palić! A dym w oczy lezie, | a od papieru aż kwa- 
šno w ustach, 

— Tzeba się przecież stosować do zwyczaju — 
rzekł Kazio. —Przecież wyjaszek przyzna, że jakoś te 
fajki już tylko starszym do twarzy. 

— A, mój dobrodzieju! Przepraszam, dajno Ku- 
bie paczkę węgierskiego, czy nie zapali fajki? A 
qrzecież niestary. 

— (o dla Kuby przyzwoite... 

— Myślisz panie Kazimierzu, że nieprzyzwoicie 
palić fajkę? No, gdyby tak było, toby do aresztu za- 
mykano tych, co fajki palą. 

— Wujaszek żartuje, mnie już strach zbiera, jak 
się dostaniemy do domu. Wszak to już siódma, za- 

'ezyną się ściemniać, a jeszcze mamy dwie mile. 

— Możebyś tu chciał nocować? co? 

— Powiem szczerze, że nie byłbym od tego—0d- 
powiedział Kazio. 

— A żona w domu niespokojna. Tak to żonę ko- 
chasz? A herbata jutro u Stefanji i oświadczyny pa- 
na Zdzisława; taki z ciebie przyjaciel? 

— Przenocujemy, a raniutko wyjedziemy świtem. 
Konie odpoczną, ludzi mi żal... 

— Ej, najbardziej żal ci samego siebie. Słachaj 
chłopcze starego. Osuszyliśmy się, ogrzali, konie od- 
poczywały godzinę, każ ludziom siadać na kozioł i 
pojedziemy, a jakoś to będzie. 

— A eóż ty na to, Zdzisławie? — zapytał mnie 
Kazio. 


m Jestem na twoim wózku, więc stosuję się do | 
„panów, ale jeżeli mam prawdę powiedzieć, to sądzę, 


Ha! Sądził się być wieszczem! Zamknął się w swej 
[dumie, 

Jak w dworcu kryształowym! Oto pychy plony! 
Ginie marnie, kto z ludźmi zgodnie żyć nie umie! 
Wyrzucał nam, że giełdę mamy za 
Że w kuglarstwie topimy Życia wy 
e Boga z serc wygnawszy, wierzy: 
W instynkta swe... 4 Hal... Tego 
Był dumnym, niespokojnym, zuch wał 
Zapomniał, że tu dźwignią, siłą—są pi 
Chciał gniazdo so wić tu z pajęczej przędzy: 
Drugich karcąc, bie nigdy nie rzekł: „Błądzę!” 


Tak wołali przekupnie, bankierzy i owi, 
Qo, jak Judasz, frymarczą za srebrniki Bogiem; 
I ci, co z gwoździ, wbitych w ręce Chrystusowi, 
Kują kleszcze na bliźnich, 

W kole tem złowrogiem— 
Gdzie człowiek bicze z wężów na bliźniego splata, 
Szedł pieśniarz przed się, w próżnię... Iść nie miał 

[do kogo... 

Szedł szybko, jakby pragnął wyjść już z tego świata, 
Szędł sam zawsze, ciernistą, sierocą swą drogą... 
A kiedy, jako Hiob, zbolały, na łoże 
Padał, nikt doń nie zajrzał z enotliwych... i jedno 
Bezgranicznie litosne oko tylko boże 
Zaglądało w izdebkę jego ciemną, biednąi 


IL. 

Noe wiosenna, miłosna, błogo rozmarzona, 
Zarzuciwszy zalotnie na pyszne ramiona 
Szatę w gwiazdy utkaną, w złotym djademie, 
Zstąpiła, jak królowa snów, na wonną ziemię. 
W przestworzu, rzekłbyś, uśmiech drżał pełen słodyczy; 
Hosannę śpiewał Bogu dźwięczny chór słowiczy, 
Świat, bez zgrzytu człowieka, był, jako dom boży, 
W którym wiary, miłości, życia nic nie trwoży... 

Na poddaszu ponurem— chorobą złamany, 
Leżał pieśniarz na łożu. ——Z wypłowiałej ściany 
Chrystus na krzyżu patrzył w twarz pieśniarza bladą, 
Jak u tych, co się do snu wieczystego kładą. 
W izdebce cicho było, posępnie, jak w grobie... 
Pieśniarz ku Chrystusowi podniósł ręce obie, 
I wzrok utkwił w Wielkiego Męczemnika z krzyża, 
Bo czuł, że się do niego z każdą chwilą zbliża... 

" Westchnął—i spojrzał wkoło... Nadziejo zwodnicza! 
Czego szukał?.., 'Tkliwością tehnącego oblicza?,., 
Szukał ciepłej, boleścią drżącej druha dłoni?... 

Oka, co pożegnalną łzę bezwiednie roni?.,. 
Sam kroczył w nieskończoność, sam, jak szedł przez 
Dumny dotąd, zabolał i łzę otarł skrycie...  [życie... 
Księżyc promieniem bladym zajrzał w kąt ponury-— 
Musnął czoło pieśniarza... W imieniu natury 
egnał go... 

Pieśniarz jęknął słabo: „Niech się stanie!” 
I jeszcze sił ostatkiem: „Odpuść wszystkim, Paniel” 
Upadł ciałem bezwładnem na śmiertelne łoże— 
I oddał Bogu wiernie to, eo było boże... 


Klemens Podwysocki. 


WIADOMOSCI BIEŻĄCE. 
= Birż. wied. podaje w formie pogłoski, iż istnie- 


je projekt zastosowania szeregu środków praktycz- 
nych, mających na celu podniesienie ceny rubla kre- 


że może już lepiej dostać się na noe do domu. Boję 
pa gy: twoja pani nie była zbyt niespokojna. 

kwadrans byliśmy już koło klasztoru tuchow- 
skiego. 

Deszcz ustawał zwolna i już tylko rosił, ale wody 
rozlały bardzo. Biała zapuściła się aż pod dwór tu- 
chowski, w Bielanowicach tartak zerwany, gościniec 
zalany koniom powyżej kolan. i 

Przez Bistuszowę przejechaliśmy nieźle. (Ciemno 
już było, że o pięć kroków nie ani widać, latarnie u 
powozu nie na wiele się zdały, sypiąc na wodę i bło: 
to dwa pasma żółtego polysku. 

Zjeżdźamy wreszcie z Uniszowskiej górki ku Ry- 
glicom, a tu niby jezioro przed nami. Łąki, pola, 
wszystko zalane, wierzby tylko wychylają się po- 
nad wodą, gdzieniegdzie stos kamieni świadczy, że- 
śmy nie zjechali z gościńca, 

Mając przydrożne drzewa za przewodników, brnie- 
my po wodzie. Ba! koniom już sięga woda po brzu- 
chy i koła przednie pokrywa. j 

—— Wio, wio! — woła pan Józef — jakoś to będzie! 

Konie łby wyciągają, jakby się do spłynięcia go- 
towały; Kazio posmutniał, a i mnie jakoś nieraźno 
było w duszy. 

Ujechaliśmy z kilka stajań, aż tu woda coraz głęb- 
sza, zaczyna się pchać do powozu. 

— Byleśmy proszę wislmożnego pana koło garn- 
carza przejechali, to już dalej będzie dobrze, bo tu 
najniżej, a za garncarzem gościniec się podnosi—me- 
dytował Jacenty. 

— A uważaj, Jacenty, żeby się dyszlowy nie zry- 
wał; naręcznego popędzaj, 


w reoa 


| dytowego. Jednym z tych środków ma być przyj- 


mowanie na rachunek należności celnych na równi 
ze złotem i kuponami metalicznemi, także i biletów 
kredytowych, Pediug prsu oznaczonego przez mi- 
nisterjum skarbu. 


= W dniu 24ym b. m. odbędzie się w Wilnie 
nadzwyczajne ogólne zgromadzenie akcjonarjuszów 
tamecznego banku ziemskiego, 


ar Łpowodu rozpoczętej już rumacji świętojań- 
skiej, służba policyjna otrzymała polecenie baczyć 
na prawidłową komunikację uliczną i nie dozwalać 
przenoszenia em na chodnikach, skierowując 
tragarzy na środek ulicy. y 


¿d 


== Zapowiedziana na dzień wczorajszy licytacja 


cyrku Cinisellich nie przyszła do skutku, ponieważ. 


postępowanie spadkowe. po zmarłej właścicielce te- 
go budynku dotychczas nie zostało rozpoczęte, 


== Qiągnienie pierwszej klasy następnej 147-ej lo- 
terji klasycznej odbywać się będzie w dniach 6-ym 
i 7+ym sierpnia, ezyli wcześniej o dziesięó dni niż 
w poprzedniej loterji. 

= Zarząd stowarzyszenia spożywczego „Merku- 
ry” rozpoczął przyjmowanie do obrachunków marek 
za ubiegłe półrocze. Po ukończeniu obrachunku na- 
stąpi ułożenie bilansu i wypłata dywidendy. 


= W dniu 16-ym sierpnia, o godzinie 1-ej po po» 
łudniu, odbędzie sią w Warszawie nadzwyczajne 


zgromadzenie akcjonarjuszów Towarzystwa fabryki 


cukru i rafinerji „Leonów”. 


= W gimnazjum IV-em na placu Trzech Krzyży, 
z liczby 21 dopuszczonych do egzaminu uózniów kla- 
sy VIII-ej, otrzymali patenta dojrzałości: Witold Bo- 
gucki, Teofil Chrempiński, Zygmunt Dangel, Józef 
Grodzki, Tomasz Janiszewski, Jan Kowalski, Bro- 
n sław Kułakowski, Edward Lechowicz, Stanisław 
Okoń, Stanisław Ostrowski, Henryk Potocki, Stefan 
Stanowski, Juljan Wasiutyński i Witold Żurakowski. 


= Ks. prałat Simon, rektor akademji rzymsko- 
katolickiej w Petersburgu, bawił przez dni kilka w 
Warszawie w przejeździe za granicę, dokąd się udał 
dla poratowania zdrowia. 


= W dniu wczorajszym przybył do Warsza 
gość z odległych stron, ks. Gromadzki, Brabin 
z Tomska. Jest to największa, o ile nam wiadomo 
z parafij w Cesarstwie. 036) 47 


= W dniu wczorajszym opuścił miasto nąsze bi- 
skup sandomierski, ks, Antoni Sotkiewicz, udająg 
się do swej stałej siedziby, 

= Z literatury. 

* Aleneum w ostatnich zeszytach zamieszcza od- 
znaczony : na konkursie dramatycznym imienia Bo- 
gusławskiego dramat pięcioaktowy z motywów dzie- 
jowych, pióra p. Jana Gadomskiego p. n. „Larik”. 

* Nakładem redakcji Hb/joleki powieści i roman- 
sów zacznie wychodzić niebawem w nowem tłuma- 
czeniu zbiorowe wydanie dzieł Al, Damasa (ojca), 
które obecnie w handlu księgarskim zupełnie wy- 
czerpanę, 

* Wkrótce opuści prasę obszerniejsza praca popu- 
larno-naukowa p. Erazma Majewskiego p. „Koniec 

— Q, proszę wielmożnego pana, już dyszlowy 
sapie; ognisty koń, ja go ściągam, ale konisko się 
rwie strasznie, 

— Ot widzisz, Zdzisia, co mi wuj narobił z tem 
swojem' „jakoś to będzie”. Gotówem stracić najle- 
pszego konia, 

— Ho! ho! Stój! kto jedzie? — odezwał się przed 
ek krzyk głośny, donośny i zajaśniało światło na 

erdzi. 

— A co tam?—huknął pan Józef. 

— Nie można jechać, mostek na młynówce ze 
rwany.,. 

— A cóż ty tu robisz, poczciwy człowieku? 

— To co widzicie — odpowiedziała postać do po: 
łowy brnąca w wodzie, trzymająca w ręku żerdź 
z palącą się smolną wiechą. 

— A któż cię tu postawił? 

— A mo, dróżnik. Zmieniamy się chwilę, jest nas 
do tego sześcioro, Juściby: przecie jeden nie wytrzy- 
mał w wodzie całą noc. | 

— A cóż my teraz zrobimy? — zapytał Kazio już 
nie smutny, ale prawie zrozpaczony. 

— Ej, do kaduka — odezwał się parn. Józef — ja- 
koś to będzie. Kuba, spróbujno nawrócić. 

— Proszę jegomości, to na nic, gościniec wąski 


przykopy głębokie, a we wodzie z miejsca się nie: 


skręci, tobyśmy się w przekopie zatopili. 

,— Ano, to odprzęgać konie ód dyszla, a przycze- 
pić ztyłu i wrócimy do karczmy na uniszowskiej 
górze! — zawołał Kazio. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


_„Pożarze w klasztorze”, pr 


dwa tomiki po cenie nieżmiernić niskiej 8 do 10 
centów. eż : 
W ostatnich latach kierownikiem tego wydawni- 


- etwa został p. Szczęshy Parasiewicz i można mu 


przyznać, iż prowadzi je bardzo szczęśliwie. 
siążeczęk tego wydawnictwa rozchodzi się ro- 
cznie około 40,000 egzemplarzy. 3 Ado 
„ Ostatnio wydany tomik obejmuje opowiadanie bi- 
storyczne KB. Zorjana p. n. „Wojna ze szwedami 
którego punktem kulminacyjnym jest bitwa po 
Kirchholmem w r. 1605-ym. 
„* Znawca języka polskiego, Naim Beis Phrassa- 
ris, urzędnik miuisterjum oświaty w Konstantyno- 
polu, przystąpił do przekładu sonetów Mickiewicza 


na język turecki. 


== Z teatru Í muzyki. l 
* W jutrzejszem przedstawieniu w Ages (ać 
skiego „Roberta djabła” wystąpi po raz adr pł 
naszej scenie znany tenor p. Mieczysław ka iiti 
Partję Alicji odśpiewa panna Emilja Hec 
występująca po raz trzeci. 5 y 
* W sezonie bieżącym wznowioną jj Alka zie 
skach teatru Letniego niegrana tors y”. a 
dja Szekspira „Poskromienie zło Gi aaa i: 
Utwór doń cieszył się, jak wiadomo, wielkiem po 


"wodzeniem na scenie warszawskiej. 


wna, znana z debiutu w 
óbować ma sił swoich po 

| i m jegomościu”, który wznowiony 
być labie udziałem Zółkowskiego. 

* Debiuty panny Baumanówny na scenie teatru 
Letniego odbędą się w komedjach: „Złoty cielec 
(Emma) i „Gęsi i gąski” (Figurkowska), w teatrze 
Nowym zaś panna B. wystąpi w krotochwili „Żeł- 
nierz królowej Madagaskaru”, w roli baletniezki. 


* Panna Irena Trapszó 


= Gospodarze zabawy. A i 
„ Zarząd zwierz) úca, w osobie głównej go modni 
zabaw dziecięcych, rozeslał zaproszenia do małole- 
tnich gospodyń i gospodarzy, których liczba będzie 
powiększoną ze względu na oczekiwany w przyszłą 

iedźłelę liczny udział gości. 

Gospodarze na ten raz będą odróżnieni stosowne- 

mi kokardami, 


= Wystawa ogrodnicza. i 

Przygotowania do wystawy letnich płodów ogro- 
dnietwa i sadownictwa postępują zZ wielką szybko. 
ścią, termin bowiem się zbliża. i 

Odbędzie się ona, jak wiadomo, pomiędzy 30-ym 
lipca a 4-ym sierpnia r. b. włącznie. , , 

Miejscem wystawy będzie stara oranżerja łazien- 
kowska, na dole ogrodu botanicznego, gdzie ongi, 
lat temu kilka, odbyła się wystawa.róż, która tak 
wielkie miała powodzenie. U 
„ Oranżerja wraz z tarasem ją otaczającym. zajętą 
zostaje pod wystawę. 

Wybudowaną będzie w ogródku tym szopa pod 
wystawę owoców letnich. JU 

Trawniki zasiane będą i urządzone odpowiednio 
dla ubrania i upiększenia placu. h 

Szemata do deklaracyj rozumie się dawno już ro- 
zeslane zostały i wypełnione napływać zaczynają 
licznie, zapowiadając świetność tej wystawy w sto- 
sunku do jej założenia, jako sezonowej, 

Wczoraj na zebraniu komisji gospodarczej zawar- 
te zostały kontrakty z cieślą i tapicerem na budowę 
szopy i ubranie wystawy, 

Ceny wejścia oznaczone zostały na pierwszy dzień 
30-go lipca 50, kop, Wszystkie dni następne 25 kop. 

d osoby. 
i EŃ Towarzystwa osobiście korzystają z 
prawa wejścia bezpłatnego, jakie im ich ezłonkow- 
ski charakter nadaje. | 

Dopóki komisja nie zajmie stałego /ocum na placu 
wystawy, wszelkich informacyj w przedmiocie wy- 
stawy zaczerpnąć można W zakładach ogrodniczych 
br. Bardetów, br. Hoserów, G. Ulricha i w redakcji 
Ogrodnika polskiego. 


= Na odpust. 

Dziś wyruszyła z kościoła po -paulińskiego bardzo 
liczna kompanja pobożnych, dążąca na odpust N. 
Marji Panny Szkaplerznej do Częstochowy. A 

Pątników i pątniezki odprowadzały wielkie tłumy 
znajomych do rogatek a nawet'i dalej. 


3% iadomośçi, i 
Jedne s pisa wbrew naszym informacjom zape- 
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wnia, że około kościoła św, Aleksandra nie przed- 
jięwzięto żadnych robót nawet przygotowawczych. 

Ob;aśniamy, że w dniu wczorajszym świątynię 0- 
zrodzono. 3 
` W wzmiance naszej wkradła się pomyłka, bracia 
Bcyvensee przyjęli na siebie nie żelazne lecz ciesiel- 
skie: roboty. 


== Fabrykacja pudełek. , 

Wszelkiego rodzaju pudełka do biżuterji, zegar 
ków, cygarnie i t. p., od najskromniejszych do naj- 
wykwintniejszych, wyrabiane są w naszem mieście 
w specjalnych pracowniach, zajmujących wyłącznie 
kobiety. 

Od lat trzech przemysł ten zupełnie wyrugował 
dowóz pudełek zagranicznych, a nawet rozszerzą się 
na prowincję i dalej. 

To też dziwnemi się wydają marki i stemple za- 
graniczne, na pomienionych wyrobach wybite. 

I znowu zmuszeni jesteśmy przypomnieć, iż stro- 
jenie się w pawie piórka nie przynosi zaszczytu. 

= Woskowe zapałki. 

Jeden z fabrykantów włoskich przysłał do War- 
szawy swego pełnomocnika, w celu założenia u nas 
specjalnej fabryki zapałek stoczkowych. 

O ile pamiętamy, już kilku krajowców oddawna 
przemyśliwało nad wprowadzeniem tej gałęzi prze- 


mysłu, ale jak się to często zdarza, nie doprowadzili 
w zamian do skutku, 


== Do Pekinu. 

Do niedawna istotny mur chiński zagradzał eu- 
ropejczykom wstęp do niebieskiego państwa. 

Teraz jednak wszystko się zmieniło, czego naj- 
lepszym dowodem, iż budowę kolei żelaznej z Peki- 
nu powierzono rodakowi naszemu p. Alfonsowi Ba- 
yerowi, który ukończył szkołę dróg i mostów w Pa- 
ryżu. 
pf odniósł się listownie do brata swego p. 
Kazimierza Bayera w Warszawie z propozycją przy- 
jazdu do Pekinu dla objęcia rachunkowości z nader 
korzystną persją 30,000 franków rocznie. , 

Oferta została przyjętą i p. Bayer udaje się w po- 
dróż. 

= Postęp. | 

W dawniejszych czasach wszystkie ogrody owo- 
cowe na Saskiej Kępie dzierżawione były przez ży- 
dów, którzy niezbyt troskliwie obchodzili się z same- 
mi drzewinami. "a 

Tego lata zauważyliśmy postęp i kilka większych 
sadów przeszło w dzierżawę chrześcjan. 


= Kapelusze słomkowe, , i 

Najmodniejsze w bieżącym sezonie kapelusze 
słomkowe męskie, z prostemi rondami, z szerokiemi 
wstążkami kolorowemi lub białemi, noszą nazwę 
„Windthorst”, , 

Nazwa ta zapożyczona jest od nazwiska słynnego 
praewódcy partji konserwatywnej w sejmie pruskim. 


= Próżne oczekiwanie. X . 
W dniu 2-im b. m. przypadł termin otworzenia 
testamentu zmarłego przed pięciu laty 6. p. Broni- 
sława Korzeniewskiego, który pozostawił kapitał 
10,000 rs. lokowany w b. banku polskim na procent 
składany z zastrzeżeniem, iż przeznaczenie tej sumy 
mieści się w opieczętowanym testamencie, który ma 
hyć otwarty po upływie lat pięciu. k 
Egzekutorowie ostatniej woli Ś. p. Korzeniewskie- 
go zebrali się w dniu oznaczonym i znaleźli w pa- 
kiecie drugą opieczętowaną kopertę, na wierzchu 
której były skreślone ręką nieboszczyka te słowa: 
„Żyezeniem mojem jest, aby kapitał jeszcze przez 
lat 10 zwiększał się z odsetków 1 wówczas dopiero 
upoważniam egzekutorów testamentu lub osoby, 
które będą przez nich wskazane do otwarcia drugiej 
koperty, zawierającej moją ostatnią wolę. kę 
Wobec takiego dictum musiano się ograniczyć do 
spisania notarjalnego protokułu i zastosowując się 
do woli testatora, potrzeba jeszcze 10 lat czekać, 
aby uruchomić kapitał i dowiedzieć się o jego prze- 
udRodzkta 6. p. Korzeniowskiego próbowała testa- 
ment obalić, lecz wyrokiem sądowym w dwóch in- 
stancjach pretensja została oddaloną, 
— Osobliwe roztargnienie. 
W dniu wczorajszym w porze obiadowej, jeden 
z gości, po ukończeniu posiłku, opuścił restaurację 
rzy ulicy Marszałkowskiej. 
Usługujący kelner, spostrzegł, iż gość zapomniał 
laski i... kapelusza... r 
Pogonił więc za roztargnionym, którego zatrzy- 
mał o paręset kroków dalej, w pobliżu ulicy Święto- 
krzyskiej. 
Jegomość podziękował służącemu za oddaną so- 
bie przysługę a roztargnienie swoje tłumaczył na- 


przeciwnych stron spotkały się orszaki: ślabny i po- 
grzebowy. E ? F 

Naturalnie weselnicy zjechali na bok, ustępując 
miejsca żałobnemu pochodowi. 

Na nowożeńcach spotkanie to wywarło nader 
przykre wrażenie, zwłaszcza iż panna młoda z prze- 
rażeniem dostrzegła na blasze nazwisko jedno- 
brzmiące z jej panieńskiem. | s m 

Był to tylko szczególny zbieg okoliczności, gdyż 
o śmierci imiennika nawet nie wiedziano. 

Ktoś uczynił charakterystyczną uwagę, iż to było 
właśnie symbolem pogrzebania dawnego nazwiska, 
a rozpoczęcia innego życia z nowem. ; 

Wszak i poeta powiedział: „gdy na dziewczynę 
zawołają żono...” 


= Miła przeprowadzka, 

W dniu wczorajszym na ulicy Freta u parokon- 
nego wozu, naładowanego meblami i różnorodnemi 
sprzętami gospodarskiemi, spadło tylne koto. 

le umocowane mebie pospadały na bruk łamiąc 
się i tłukąc na kawałki, 

Lampy i lustra umieszczone na wierzchołku wozu 
zamieniły się w jednej chwili w bezwartościowe 
skorupy. 

Zrozpaczony właściciel poniósł znaczne straty z po- 
wodu niedbalstwa powożącego wieśniaka. 

Czy to nie źle zrozumiana oszczędność wobec ist- 
nienia droższych, ale za szkody odpowiedzialnych 
kantorów przewozowych? 

= Hydremja. 

Używanie wód mineralnych, zwłaszcza silniej- 
szych źródeł, jak Marienbad lub Karlsbad, bez kon- 
troli lekarskiej, zwykle wywołuje zgubne następ- 
stwa. 

Dowodem lego p: Hipolit D., kupiec tutejszy, któ- 
remu lekarz polecił odbycie czterotygodpiowego kur- 
su sztucznego kreutzbrunnu. 

Lubo lekarz ordynował tylko trzy kubki wody, 
pacjent, rządząc się własną teorją, rozpoczął odrazu 
od pięciu szklanek, a w drugim tygodniu codziennie 
powiększając dawki doszedł do 10-iu kubków, czy- 
niąc między porcjami zaledwie po kilka minut 
pauzy. 

Pan D, w dniu wczorajszym rozpoczynając trzeci 
tydzień kuracji, przy wyjściu z ogrodu upadł, tracąc 
przytomność. 

Wezwani lekarze skonstątowali hydremję, czyli 
przewodnienie krwi w najwyższym stopniu. 

Pomimo nader energicznych środków, słaba jest 
nadzieja uratowania chorego, który tak nieoględnie 
postąpił, 

REAR lecz wymowny przykład dla in- 
nych. 


= Straszne kalectwo, 

Qzternastoletnia córka państwa S., zamieszkałych 
na Lesznie, jest ofiarą okropnego podwójnego ka- 
lectwa... 

Dziewczę niemal od urodzenia dotknięte chorobą 
umysłową, przed dwoma tygodniami Saag Z Wy80- 
kiego stolu na posadzkę. 

Wypadek ten spowodował silne stłuczenie głowy 
i w następstwie niemotę. 

Obłąkana niemowa przedstawia obraz rozpaczy, 
a nie ma żadnej nadziei jej wyleczenia. 


= Ujęci. 
i Na Gęsiej ujęto złodzieja Edwarda M., który skradł wóz 
parę koni, 

Na Rybakach pod nrem 27-ym $, Puchalskiej skradziono 
klejnoty, z któremi złodzieja przytrzymano. 

Na Nowolipiu pod nrem 4-ym ujęto J. M., który z gar- 
derobą skradziono u W. u aszkiewicza, zabierał się do 
odwrotu. 

= Z Wisły, 

W dniu wczorajszym na Wiśle pan M. Balcerkiewicz, 
członek Towarzystwa wioślarskiego, omal nie uległ smu- 
tnemu wypadkowi. 

Popłynąwszy żaglówką ku prawemu brzegowi, nie mógł 
sobie dać rady z żaglem i spowodował wywrócenie łodzi, 

Wioślarz wpadł do wody i byłby niewątpliwie utonął, 
gdyby nie zbawcza deska. © 

Zupełnie jak w przysłowin, ta deska przypadkowo pły- 
nąca okazała się saa środkiem ocalenia i pan B. u- 
chwyciwszy się jej, dopłynął do łazienek Suchińskiego i z0- 
stał uratowany. 

a Izy 25, 
= Podejrzenie dzieciobójstwa, 

Nosy dzisiejszej na Gęsiej pod nrem 61-ym znaleziono 
zwłoki nowonarodzonego niemowlęcia płci męskiej, 


Zwłoki zostały zabezpieczone l ; 
śledztwa sądowego. p » celem wyprowadzenia 


= Restauracja kościoła, ; 
Z Kraśnika piszą do Gaz, lub., iż miejscowy sta- 
rożytny kościół fundacji Tęczyńskich został za spra- 


wą wikarego, ks. Popiela, z gruntu odrestaurowany 
i odnowiony. 


wiątynia otrzymała pokrycie z blachy, a na ze- 
wnątrz otoczoną zostala Stosownem oparkanieniem. 


= Szkoły, 
W gminie Iłowie, w powiecie sochaczewskim 


w 
| gubernji warszawskiej, istnieje szkoła katolicka i 8- 


wangelicką. 
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Do pierwszej uczęszcza 130 dzieci, do drugiej tak- 
że znaczna liczba uczniów i uczennic. 

Do szkoły ewangelickiej posyła także kilkunastu 
parafjan katolików swoje dzieci, co nie może być 
dobrem ze względu, iż dzieci te nie uczą się swoje- 
go katechizmu, a nawet pacierz mówią po niemie- 
eku. 

Osoby`roztropne powinnyby przeciwdziałać temu 
aby zapobiedz smutnym następstwom. 

== Widowisko sui generis. 

Pan Dunkei, młody literat, zebrał młódź ręko- 
dziełniczą w Płocku i zamierza na cel dobroczynny 
urządzić z jej pomocą kilka widowisk amator- 
skich. 

Miejscowa filantropja bardzo się tym projektem 
zajmuje. 

== Tramwaje. 

Dochodzi nas wiadomość, że przedsiębiorcy budo- 
wy tramwajów w Łodzi, którym po odbytej licyta 
cji koncesja na tę budowę udzieloną została, zrzekli 
się podobno praw swoich. 

Pociągnie to za sobą ogłoszenie nowej licytacji na 
icb ryzyko, eo niezawodnie opóźni rozpoczęcie robót 
i otwarcie ruchu tramwajowego w Łodzi. 

= Śnieg w lipcu. 

Ciekawe to zjawisko obserwowali w d. 1-ym b. m. 
mieszkańcy Łodzi. i 

Snieg trwał zaledwie kilka minut, a płatki były 
tak dehkatne, iż topniały przed spadnięciem na 
ziemię. 

Pomimo to zjawisko śniegu obserwować można 


« było dokładnie. 


Donosi o tem Dzien, łódz. 


. = $przeniewierzenie, 

Gorączka złota dotyka niekiedy ludzi, których 

rzeszłość zawsze była nieskalaną. 

Dowodem tego sprzeniewierzenie się A. Z., rządcy 
majatku ziemskiego z pod Nowo-Mińska, 

sządea ten, pełniąc już od lat 13-11 swoje obo- 
wiążki, cieszył się zupełnem zaufaniem swego chle- 
bodawcy p. W., który powierzył mu znaczną sumę 
16,500xrs., dla spłacenia pewnej wierzytelności. 

'Tymewasem A. Z. zniknął bez wieści. 

Kiedy xządca po trzech dniach nie wrócił, zanie- 
pokojony p W. przybył do Warszawy, aby się prze- 
konać, iż padł ofiarą oszustwa. 

Widziano A. Z. jak na drugi dzień po przyjeździe 
do Warszawy wnajdował się na dworcu kolei wie- 
deńskiej i zapewnie dalej pojechał, 

Paszportu nie miał. ` A 

Listy i telegramy, gończe za zbiegiem zostały wy- 
słane. 

= Zniknięcie. A s 

Czytamy w Gaz. lub., iż uczeń śzkoły technicznej lubel- 
skiej, Włodzimierz Starnawski, znikł od dnia 10-go czerw- 
ca z Imblina. 

W. S. liczy lat 14, wzrostu jest wysokiego, szczupły i 
blady. 

Podczas jego nieobecności zmarł mu ojciec, stroskany zaś 
opiekun poszukuje zbiega za pośrednictwem Gaz. lub. 

= Ucieczka więźnia. | 

Czytamy w Tyg. piotr., iż podczas przeprowadzania are 
sztantów, jeden z nich Leon Weinrog, żyd, skazany na 5 
lat ciężkich robót, usiłował ratować się ucieczką. 

W czacie pogoni jeden z konwojujących żołuierzy strze- 
lił za nim i ranił go w głowę. 

Zbieg został ujęty. 

= Wypadek z bronią. 

We wsi Niezabitowie, pow. nowo-aleksaudryjskiego, wy- 
darzył się w tych dniach smntny wypadek, o którym do- 
nosi Gaz lub. 

Uczeń szkoły technicznej lubelskiej, Woźnicki, wyszedł- 
szy sam na polowanie, znaleziony został zabity wystrzałem 
z dubeltówki. | A A 

Prawdopodobnie stało się to w skutek nieostrożności mło- 
dego myśliwego, choć w okolicznościach zagadkowych, 
strzał bowiem trafit w usta, a nabój, wyłamawszy zęby, 


utkwił w głowie. f j { 
Przy aa znaleziono dwie zabite turkawki, 


— Wypadki na prowincji. é pig: 
"W dnia 2t-ym z. m. w dobrach Tylikówko, w powiecie 
lipnowskim, przebywający czasowo u brata swego 23-letni 
Szymon Kaliciński, przeprawinjąc się łódką do pobliskiej 
kępy wiślanej, skutkiem wywrócenia się łódki na wirze 
wodnym utonął. ky: 

W dniu 22-im z. m. we wsi Wioska, w powiecie pułtu- 
skim, podczas burzy piorun uderzył w drzewo, pod którem 
kryło się troje dzieci i z tych 15-letni Bronisław Slaski 
zabity został na miejscu, a dwie jego siostry silnie kon- 
tuzjowane. 3 i 

W dniu 23-im z. m. we wsi Sokolniki, w powiecie łęczy- 
ckim, miejscowy oficjalista dworski, Antoni Zielonka, zabi- 
ty został na miejscu przez buhaja. rU 
W dniu 24-ym z. m., na drodze do wsi Piekary, w po- 
wiecie łęczyckim, jadący z ojcem swoim na bryczce, 9-letni 
Leonard Lewandowski, spadłszy z bryczki, dostał się pod 
koła i powósł śmierć na miejscu. 


= ‘Pożar. z r 3 è 
W dniu 27-ym z. m. od uderzenia piorunu spaliły się za- 


— 


č 


badowania wraz z inwentarzem żywym i martwym 'tą foł- | 


warku Zaręby, w gminie Karniewo, w powiecie iymży*- 


k A M p) b `~ 3 
z Właściciel folwarku p. Klimecki poniósł ~ a8 
„gdyż tylko dom mieszkalny ocalał, J 
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ZE STATYSTYKI. 


* Kasa oszczędności przy magistracie warszav 
w ciągu tygodnia od dnia 20-go do 27-go czerwca r 
włącznie przyjęła rs. 15,233 kop. 95, zwróciła zaś rs. 12.2 
kop. 56h. W ogóle 38,496 uczestniów posiada kapitał = 
1,630,728 kop. 62!/4. 

* W kasach pożyczkowo-rzemieślniczych r 
nent w gotówce wynosił w dniu 1-ym kwietnia r. 
522 kop. 25, zaś wciągu kwartału II-go wpłynęło ze z 
tu-rat, z procentów i t. d. rs. 8925 kop. 17. ‘Z tego w. 
no na pożyczki rs. 5960, na powiększenie inwentarza rs. (u. 
na potrzeby kas rs. 880 kop. 9. Razem wydano rs., 8605 


kop. 9. Pozostały remanent w dniu 1-ym lipca wynosi rs. |- 


842 kop. 33. 

* Ambulatorjum bezpłatne przy szpitalu staroza- 
konnych w Warszawie, według ogłoszonego drukiem spra- 
wozdania, w ciagu r. z. udzieliło 32,397 porad lekarskich 
15611 osobom chorym, którym udzieliło bezpłatnie 13,421 
lekarstw, 92 pasków rupturowych i 80 par okularów. Fun- 
dusz ambulatoryjny miał dochodu z remanentem z roku po- 
przedniego rs, 1366 kop: 80!/,, wydatku rs. 1005 .kop. 63. 

* Gubernja łomżyńska liczy obecnie 76 kas zalicz- 
kowo-wkładowych, operuiących w 82 gminach, w tej licz- 


bie 26'założonych z funduszu użyteczności ogólnej, 30 z 


zysków otrzymanych od wymienionego fnnduszu i 20 z ka- 
pitałów gromadzkich. Kasy te posiadają razem fundaszu 
znkładowego rs. 150,802 kop. 51, a w ciągu r. z. udzieliły 
pożyczek na sumę rs. 465.852 kop. 96, od których pobrały 
odsetków i kar rs. 56,626 kop. 15. Oszczędność osób pry- 
watnych, wkłady instytucyj gromadzkich. i kapitały niele- 
tnich wynosiły rs. 141,982 kop. 91. Procentów od tychże 
wypłacono rs. 2931 kop. 13, Utrzymanie kas kosztowało 
rs. 2825 kop. 25. Roczny obrót wynosił rs. 492621 kop. 
26. Czystego zysku otrzymano rs. 30050 kop. 71. 

* Pożary w Królestwie Polskiem, według świeżo 
ogłoszonych danych urzędowych za rok 1883-ci, wyrządziły 
w tym czasie szkód za 3,773;424 rs. 

* Dochody państwa rosyjskiego w pierwszych 
czterech miesiącach r. b. dały sumę 145,182,509 rs., a za- 
tem w porównaniu z tymże samym okresem r. z. zmniej- 
szyły się o 12,288.382 rs. 

* Największą w świecie rzeką jest, jak wykazują 
najświezsze badania, Nil, którego długość wynosi 6470 ki- 
Jometrów, po niej idzie Mississipi-Missouri 5882 kilom., da- 
lej Yang-tse-Kiang w Chinach 5082, Amazonka 4929, Kon- 
go 4800, Jenisej 4750, Mackenzie 4615, Amnr 4377. Rzek, 
których długość przenosi 1000 kilometrów, jest na kuli ziem- 
skiej ogółem 92, z tych w Azji 81, w Europie 17, w Ame- 
ryce północnej -16, w Ameryce południowej 12, w Afryce 
12 i w Oceanji 3. Europejskie są następujące: Wołga 3401 
kilometrów, Dunaj 2745, Ural 2378, Dniepr 2138, Don 1808, 
Kama 1786, Peczora 1648, Oka 1472, Cissa 1406, Dniestr 
1344, Ren 1298, Biełaja (wpadająca do Kamy) 1285, Dźwi- 
na-Suchona 1213, Elba 1152, Wyczegda 1104, Wiatka 1093 
i Wisłą 1040 kilometrów. ! - RO Y 
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ZE SWIATA 


> Zjednoczone Towarzystwo przyjaciół sztuk 
pięknych w Krakowie ogłosiło konkurs na obraz olej- 
ny, bezwzgiędnie dobry, wykończony oryginalnie, bez 
względu na temat i rozmiary, malowany przez artystę 
polaka. 'W razie jednakowej wartości- artystycznej 
pierwszeństwo do nagrody mieć bedzie obraz poważniej-. 
szej treści, zaczerpnięty z dziejów lub obyczajów swoj- 
skich. Portrety, studja, szkice olejne, akwarelle, gwa- 
sze, rysunki i t. p., oraz obrazy olejne, poprzednio już 
wystawiane, są wyłączone z konkursu. Nagroda wy- 
nosi 600 złr., obraz nagrodzony zostaje własnością ar- 
tysty. "Termin nadsyłania kończy się z dniem 1-ym 
kwietnia roku przyszłego. Koszta przesyłki ponosi To- 
warzystwo. Sędziami, oprócz członków dyrekcji To- 
warzystwa, będą pp. hr. Lanckoroński, Wł. Łuszczkie- 
wicz, Jacek Malczewski, K. Pochwalski, Alf. Römer, 
Witold Pruszkowski i Juljan Herman. z Monachjum. 
Gdyby nie znalazł się żaden obraz zasługujący na na- 
grodę, konkurs odroczonym zostanie, 

> Z Pierrefonds otrzymujemy żałosną wiadomość o 
zgonie znakomitego architekta Lucjana Wyganowskie- 
go, który przed kilku dniami zmarł nagle. Rodem ze 
Świsłoczy, gdzie przyszedł na świat w r. 1809-ym, po 
ukończeniu miejscowej szkoły, wstąpił do wszechnicy 
wileńskiej, Następnie zamieszkał w Paryżu i tu 
kształcił się u Lassiusa. W Pierrefonds zamieszkał od 
r. 1857-go, Wzniósł on wiele budowli w Paryżu zwła- 
szcza za prefektury Haussmana, do ważniejszych na- 
leżą: kaplica w Notre Dame, kościół św. Jana na przed- 
mieściu Belleville, pałac pani Verusa. W r. 1858-ym, 
na zlecenie cesarza, przebudował zamek w Compiegne, 
ulubioną rezydencję Eugenji. Prasa francuska poświę- 
ca mu serdeczne słowa uznania. 

> P. Jerzmanowski, polak, mieszkający w Nowym 
Jorku, stanął na czele wszystkich stowarzyszeń polskich 
w Ameryce w celu zorganizowania ich i ześrodkowania, 
P. Jerzmanowski zamierza urządzić centralny komitet, 
któryby się zajął losem wychodźców polskich, 

> Księżna Pignatelli, znana szansonistka, która 
miała wyjść za mąż za p. Bystrzyckiego, właściciela 
wiedeńskiego „Eldorado”, odmyśliła się. ” -©enawszy 
się ze swoją poprzednią karjerą, ks ią obecni 
tak don" za dzienniki, na... pogron 
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>< W Wajmarze odbyło się w ubiegłą niedzielą uro- 
czyste otwarcie t. zw. muzeum Goethego, : Na uroczy- 
stość tę skomponował Liszt osobną kantatę p. n. „Świa- 
tła, więcej światła.” 

> Jan Richepin, najgorliwszy naśladowca Emila 
Zoli, napisał wierszami . dramat w trzech aktach p. n. 
„Monsieur Scapin”, Główna rola tego utworu będzie o= 
statnią, którą odtworzy w Paryżu starszy Coquelin. 

> Wiktoryn Sardou, słynny dramaturg francuski, 
napisał powiastkę p. m „Czarna perła”, która ukazała 
się już w piątem wydaniu; ` 

> Finansista przed sądem. Znany bankier pa- 
ryski br. Erlanger stawał w tych dniach przed sądem 
karnym, oskarżony o.przekroczenie prawa akcyjnego, 
Bankier, który jest oficerem legji honorowej, ozdobił się 
oznakami swojej godności, za co odebrał monitum od 
prezesa sądów. „Panie baronie—odezwał się prezes 
żaraz na wstępie—nie staje się przed sądami z oznaka» 
mi honorowemi, gdy się jest oskarżonym o czyn nieho- 
norowy.” Bankier wydobył natychmiast rozetę z dziur: 
ki od surduta, 


„>. Leon Boyer, jeden z najznakomitszych inżenie- 
rów naszego czasu, jeneralny dyrektor praci panam« 
skich, umarł d. 19-go z, m. na żółtą febrę w 35-ym ro- 
ku życia. 

x Katastrofa na Dnieprze. QCzytamy w Ktjewl., 
iż w tych dniach zatonął podczas burzy na Dnieprze pa- 
rowiec „Dniepr”. Pasażerowie w strasznym popłochu 
cisnęli się na pokład i zarim zdążyła pomoc jeden z 
nich, okoliczny obywatel, zmarł na pęknięcie żyły ser- 
cowej. Innych pasażerów wraz z pakunkami zdołano 
szczęśliwie przewieść na brzeg. 

> Oryginalny bunt podnieśli słudzy senatu włoskie- 
go, którym, jak wiadomo, nie wolno nosić żadnego za- 
rostu na twarzy. Znosili oni tę „hańbę” cierpliwie przez 
40 lat. Wyszydzani przez „filistrów”, wnieśli prośbę 
do prezesa senatu jenerała Durando, błagając o prawo 
noszenia zarostu, a gdy jenerał odmówił, postanowili 
zmusić go do powolności za pomocą strejku. 

> Skutki roztargnienia. Uczeni, literaci i artyści 
posiadają przywilej na roztargnienie. Wolno im być 
nieuważnymi i nieprzytomnymi.  Szkodzi to najczęściej 
tylko im samym. Skutków roztargnienia doznał w tych 
dniach prof. K. z Pesztu, który jechał z małżonką swo- 
ją do Karlsbadu. Zajęty innemi sprawami zapomniał 
uczony w hotelu w Wiedniu swoich pakunków, o czem 
się dopiero w drodze do Pragi dowiedział. Obawiając 
SIĘ 0 Bwoje rzeczy, poprosił żonę na jednej z mniejszych 
stacyj, aby wysiadła z wagonu i telegrafowała do hote- 
Ju wiedeńskiego, Pani uczyniła zadość woli swojego 
małżonka, lecz zanim zredagowała telegram odjechał 
pociąg. Strapiony profesor, dojechawszy do Pragi, 
wsiadł natychmiast do innego pociągu, idącego z Pragi 
do Wiednia i wracał po żonę. W pośpiechu jednak 
zapomniał znów wyjąć z wagonu manatki pani. Gdy 
przyjechał na ową stację nie zastał żony, która zdą- 
żała już innym pociągiem do Pragi. Tak więc zgubił 
profesor przez roztargnienie w drodze: swoje rzeczy, pa- 
kunki swojej żony, w końcu ją samą. Dopiero naza- 
jutrz znaleźli się małżonkowie w Pradze. 

> Dziwnego rodzaju prorok nawraca od pewnego 
czasu zdziczałą hołotę, włóczącą się po puszczach ame- 
rykańskich. Jest nim niejaki Lampasas Jake, mężczy- 
zna olbrzymiego wzrostu i potężnego głosu, zaciekły fa- 
natyk religijny, Chodzi on od kolonji do kolonji, od 
karczmy do karczmy i prawi dawnym towarzyszom swo- 
im jędrne kazanie. Jake nawraea iście po amerykańsku 
z rewolwerem w dłoni. Oto próbka jego „kazań”: 
„Przychodzę—mówi Jake, stanąwszy w jakiej karez- 
mie—aby wam opowiedzieć kilka słów o waszej duszy 
nieśmiertelnej, przeto zamknijcie na chwilę swoje obrzy- 
dliwe mordy. Żyjemy w kraju, w którym: każdemu 
wolno mówić co mu się tylko podoba, więc chcę teraz 
mówić,” Po takim wstępie wchodzi Jake na krzesło 


„Wśród ogólnego milczenia, gdyż słuchacze wiedzą, żę 


prorok nie lubi żartów i prawi dalej: „Iluż to z was 
może jutro śniadać w piekle? Nie patrzcie na mnie tak 
"njadle, wy: pijacy, bandyci, gracze, złodzieje i rozbój- 
icy! Znam was bardzo dobrze, gdyż byłem sam ta- 

m łajdakiem, jak wy. Jesteście jak zwierzęta bea 
iana, aż was szatan za łeb weźmie i zrobi swoimi słu- 
(od. Jeśli wam się zdaje, że wymknięcie się z jego 
(+ rów, to się bardzo mylicie. On trzyma was już za 


Nerds 


kołnierz i bawi się tylko wami, aż mu się uciecha sprzy- 
krzy. Nie patrzcie tak na mnie swojemi głupiemi śle- 
piami, jak gdybyście nie wiedzieli czego chcę. Żaden 
z was, łajdaki, nie może mi imponować, bo byłem nie- 
gdyś większym łotrem od was, a ukorzyłem się przed 
wolą Boga. Przebiegałem całą Amerykę, kropiłem do 
każdego z rewolweru lepiej od was, byłem odważnym, 
żuchwałym, gwałtownym, a przecież uległem. Założę 
'się z wami o pięć dolarów, że boicie się djabła; założę 
"się o dziesięć dolarów, żebyście nie chcieli być w pie- 
kle, założę się o sto, że pragniecie ratunku, Ja wam 
przynoszę ocalenie. Na kolana, hałastra, i ryczcie z ża- 
du, jak niedźwiedzie, wyjcie, proście Boga o` zmiłowa- 
nie. Na kolana, powiadam, bo...” Tu podnosi Jake 
rewolwer, więc wszyscy czynią czego żąda, a on mówi 
dalej: „Tak, to lubię! Ryczcie, módlcie się, a Bóg uli- 
tuje się nad wami, podłe łajdaki! Ja wiem, że gdy 0- 
dejdę, powiecie: Jake zwarjował, został nabożnym. Ale 
żaden z was nie ma odwagi powiedzieć mi to w oczy. 
Wiem, że będziecie wymyślali na religję, jako na rzecz 
niepotrzebną, ale tylko po cichu. Bo strach was bie- 
rze, gdy pomyślicie o piekle, w którem was szatan! 
smażyć będą. Poprawcie się, łotry!” Po takiej kapu- 
cynadzie zatyka Jake rewolwer za pas i odchodzi. Czło- 
wiek ten wywiera ogromny wpływ na swoich dawnych 
towarzyszów i zrobił już wiele dobrego. 
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b. wojska polskiego, 


-"4+Ś.p. Paweł Kużawski, b. oficer I 
„a kehit emeryt, sej ne i ciężkiej wy r) f 
'patrzony św. sakramentami, przeżywszy lat 84, zako ad 
życie dnia 6-g0 lipca 1886 roku. Pozostała ciężko pk 4 
na wdówa zaprasza krewnych, przyjaciół i redni są JJ. 
żałobne nabożeństwo odbyć się mające w kościele św. a e- 
ksandra w dniu 8-ym lipca, to jest we czwartek, e GR 
nie 1-ej zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu 
j z tegoż kościoła, 0 godzinie 5-ej po wgzyp nić cmen- 
im po" Sznajder, syn obywatela miasta War- 
szawy, po długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 23, 
zakończył życie dnia 5-go lipca 1886 roku w mieście Ry- 
bińsku, gubernji jarosławskiej, W nieutulonym żalu pozo- 
stali rodzice, bracia i siostry zapraszają krewnych, przyja- 
ciół i kolegów zmarłego na żałobne nabożeństwo odbyć się 
mające w piątek, to jest dnia 9-go b. m., o godzinie 14-ej 
zrana w kościele św. Krzyża. —2%454 
+ Dnia 8-go lipca, to jest we czwartek, odbędzie się ża- 
łobne nabożeństwo o godzinie fi-ej zrana za spokój duszy 
„ś.p. Julji Baranowskiej, w kościele na Powązkach, na 
%tóre zaprasza się krewnych i życzliwych. —2455 
+ We czwartek, to jest dnia 8-go lipca r. b., jako w dru- 
gą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Delfiny z Fertnerów 
"Lange, o godzinie 10-ej zrana w kościele powązkow- 
„skim odprawione będzie za spokój jej duszy żałobne nabo- 
użeństwo, na które osierocone dzieci zapraszają krewnych, 
„przyjaciół i znajomych. 3—2438— 


Nadesłane. Św 


„OAZA”, letni salon gastronomi- 
Ceny przy handlu win i delikatesów Ant. Step- 
'kowskiego, plac Teatralny 9, otwarty od 
godz. i-tej rano. (Telefonu nr 130). 


z Cesarstwa. 


„Jeżeli, powiadają Peters. wied. w swoim artyku- 
le wstępiym, mamy wierzyć korespondentowi berliń- 
skiemu wiedeńskiej Neue freie Presse, to melancho- 
liczne rozmyślania naszego francuskiego organu dy- 
see N miały nad brzegami Sprei wywołać 

rdzo niemile wrażenie. W skromnych słowach 
Journal de St.-Pétershbourg doszukano się tam nawet 
nadspodziewanie szorstkiego tonu, a zarazem pe- 


o rodzaju wskazówki, że w bardzo już uiedale- ?} 


wneg 
'kiej przyszłości polityka rosyjska zajmie inne sta- 
nowisko względem tragikomedji, rozgrywającej się 
na półwyspie bałkańskim. Jak dalece uzasadnione- 
mi są domysły naszych niemieckich sąsiadów, jest 
rzeczą, bardzo trudną do rozstrzygnięcia. Bądźco- 
bądź jednak trudno Jest pominąć tę tak zwracająca 
-nwagę okoliczność, że tak w Berlinie jak i w Wie- 
-dniu nie wahano się zaznaczyć niespokojne stanowisko 
‘Rosji i wyzywające jakoby czyny polityki rosyjskiej. 
Naturalnie, że z rosyjskiego punktu widzenia niktby 
chybanie mieć nie mógł przeciw takiemu oświetleniu 
zajętego przez Rosję położenia, gdyby w samej rzeczy 
nasza. polityka zaecydowała się nakoniec na energi- 
czniejszą obronę naszych państwowych interesów. 
„Ale jeżeli nawet melavcholiczne oświadczenia na- 
; szych półurzędowców są przedstawiane jakoby nie- 
ledwie szczyt szowinizmu, jeżeli w nich poważają 
się upatrywać nawet oznaki pogróżek, to przyznać 
‘trzeba, że nasza gazeta dyplomatyczna zabardzo 
rozpieściła Europę, zanadto ją nazwyczaiła do mino- 
rowego tonu, jednem słowem nazbyt nisko stawiała 


/ międzynarodowe znaczenie Rosji. Teraz nawet i smu- 
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tne żale, wywodzone przez naszego półurzędowca, 
uchodzą już niełedwie za zuchwałstwo w oczach po- 
lityków berlińskich i wiedeńskich. Takiż sam wpa- 
dający raczej w ironję odcień nosi także konstanty- 
nopolskie doniesienie Neue freie Presse o zamiarze 
Porty rozesłania do mocarstw okólnika, w którym 
rząd sułtański oświadezy gotowość przedsiębrania 
wespół z mocarstwami środków przynaglających 
w każdym wypadku naruszenia tych traktatów. 
Jednocześnie z tem doniesieniem rzeczona gazeta pi- 
sze przecież, że Porta usunie od siebie wszelką od- 
powiedzialność za czyny księcia bułgarskiego, prze- 
ciwne istniejącym traktatom. Tymczasem trudno 
już chyba uspakajać się jakąkolwiek nadzieją, że 
mocarstwa zgodzą się na wspólną akcję. Półurzę- 
dowce berlińskie i wiedeńskie aż nazbyt jasno dają 
do zrozumienia, że ani Niemcy, ani Austrja nie my- 
ślą powstrzymywać dalszego rozwoju awantury bat- 
tenbergowskiej i w żadnym razie nietylko nie przyj- 
mą udziału w jakichkolwiekbądź środkach przy- 
naglających względem Bułgarji, ale owszem gotowe 
będą sprzeciwić się bardzo stanowczo czemuś po- 
dobnemu ze strony trzeciego mocarstwa. W Berli, 
nie oświadczano nawet, że nikt nie ma prawa prze- 
mawiać w imienin koncertu europejskiego i że nad 
brzegami Sprei nie ścierpią, aby ktokolwiekbądź sa- 
mowolnie brał na siebie obronę traktatów między- 
narodowych w imieniu areopagu europejskiego. 
Już i z tego można wysnuć wniosek o coraz dla in- 
teresów rosyjskich niepomyślniejszym nastroju, ja- 
ki otwarcie już zaczyna wychodzić na jaw nawet 
wśród naszych sprzymierzeńców i przyjaciół, We- 
dług pogłosek, komunikowanych z Berlina dzienni- 
kom wiedeńskim, wszelkie usiłowania naszej dyplo- 
macji, zmierzające do tego, aby doprowadzić do ja- 
kiejkolwiek jednomyślnej zgodności w dalszych za- 
patrywaniach gabinetów na sofijską farsę, okazały 
się bezskutecznemi, a liczne zapytania, czynione 
przez naszych dyplomatów, nie doprowadziły do in- 
nych, prócz ujemnych rezultatów. Smutne to natu- 
ralnie rozczarowanie dla tych, którzy tyle pokładali 
nadziei w dobrodziejstwa wszelkich jednomyślnych 
akcyj, ale obok tego i pożyteczne przekonanie, że 
wszelkie usiłowania Rosji załatwienia przez między- 
narodowe porozumienia i środki zagrażających jej in- 
teresom zawikłań, nietylko nie znajdą współczucia 
ani echa wśród najbliższych jej przyjaciół, ale prze- 
ciwnie wywołają, jeżeli już nie wywołały, otwartej o- 
pozycji i protestu nad brzegami Spreii Dunaju. O 
akcji międzynarodowej nie może więcej byc mowy; 
nie ma co szukać poparcia ani w Berlinie, ani w 
Konstantynopolu, a jeżeli wypadnie działać, to trze- 
ba działać, licząc tylko. na własne siły i powodując 
się tylko własnemi interesami. Taką jest konkluzja 
do jakiej, więcej niż każdy inny, doprowadza tera- 
Źniejszy moment polityczny.” 

Gubernator estlandzki—jak pisze Now. wr.—wy- 
dał niedawno okólnik, w którym podwładnym sobie 
organom poleca bacznie czuwać nad tem, aby ino- 
wiercy w miejscach publicznych, ani też na swoich 
zebraniach nie wygłaszali nie uwłaczającego cerkwi 

rawosławnej, nie rozpowszechniali książek, obraz- 
ków albo świstków potępiających prawosławie i w 
ogóle nie ważyli się szkodzić mu, a to pod zagroże- 
niem karą z art. 176 i 183 kod. karnego. ~ 

W gazecie Now. wr. czytamy, że w miasteczku 
Dołginowie, w powiecie wilejskim, w d. 12 czerwca 
zaszły znaczne antiżydowskie nieporządki. Rozbito 
kilka sklepów, towary i sprzęty porozrzucano. - iła- 
nionych ma być 23 ludzi, Z których 9 ciężko. Na 
miejsce wypadku przybyli gubernator, wiceguberna- 
tor, tudzież inne władze i dzięki ich staraniom zabu- 
rzeniom położono koniec. 


7 ostatniej chwili, 


e 


Cesarz Franciszek Józef przybył w d. 4-ym b. m. 
do Iszlu. W tymże dniu przy była tam i cesarzowa 
Elżbieta z Gastelnu.. 

Król belgijski zaniechał w tym roku podróży do 
Ostendy, ponieważ hr. Paryża zamierza tam czas 
jakiś zabawić. k 

Kreuzzeilung nagania surowo upadek projektu u- 
rządzenia w r. 1858:ym w Berlinie narodowej wy: 
stawy niemieckiej, przypisując winę tego brakowi 
patrjotyzmu przemysłowców niemieckich, którzy in- 
trygowali przeciw projektowi. Położenie ekonomi- 
czne Francji nie jest lepszemu, a jednak przemysłow- 
cy francuscy przyjęli z zapałem jednomyślnie pro- 
jekt wystawy paryskiej, w r. 1889-ym odbyć się 
mającej. 

Urzędowy biuletyn o przekroczeniu granicy czar- 
nogórskiej przez turków opiewa: W piątek d. 2-go 
b. m., o godzinie 2-ej zrana, kilkuset uzbrojonych 
żołnierzy tureckich z Kołaczynu przekroczyło grani- 
czną rzekę Fara i zapaliło kilka pobliskich domów. 
Dwóch kapitanów czarnogórskich, którzy wysko- 


4 
mieszkań, wzięto do niewoli. Napastn 
zajęli fortyśkacje > Zazlażmo wano wola gi 


runki czarnogórskie zaatakowały o wic- 
ezora turków. Walka szończyła się o godzinie 2-ej 
zrana. Napastników odparto; zostawili oni wielu 
zabitych i rannych. W jednym domu zamknięto o- 
koło sześćdziesięciu turków, którzy trzymali w nie- 
woli ujętych kapitanów. Przyrzeczono im pardon, 
jeżeli wydadzą jeńców. Straty czarnogórskie wy- 
noszą siedmiu zabitych, w tej liczbie jedna kobieta 
i 13 rannych. Depesza z Zary donosi, że nie było 
to wojsko tureckie, ale ludność muzułmańska trzech 
wsi, w maju r. b. przez czarnogórców Siłą zajętych. 
Przybyła ona w liczbie 2,000 ludzi; miejscowość na- 
padnięta nazywa się Mojkowacz. O losie obzaczo- 
nych 60 turków nie ma dotąd wiadomości. Z 

Krółowa Olga grecka wraz z księżniczkami i 
księciem Andrzejem wsiadła dnia 4-go b. m. w por- 
cie na okręt, udając się przez Odesę do Petersburga. 
Admirał Kaznakow na okręcie rosyjskim „Donsko,” 
towarzyszy statkowi greckiemu, na którym płynie 
królowa. Król odjedzie w ciągu bieżącego tygodnia. 
Ministerjum wypracowywa projekta reformy aruji, 
marynarki i administracji publicznej. 

Włoski minister rolnictwa przybył onegdaj do niə- 
szczęśliwego miasteczka Latiano pod Brindisi. Tam- 
że w dniu 4-ym b. m. było 113 wypadków cholery, 
w pobliskiej zaś miejscowości Francavilla 125. 

i 
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Cetynja 1-go lipca. —Obsaczeni w kilku domo- 
stwach nad rzeką Fara napastnicy tureccy z Koła- 
szyna usiłowali w niedzielę wieczorem przy gęstej 
mgle przedrzeć się przez linję wojsk ezarnogórskich, 
wszakże napróżno, Po krwawei walce zostali napo- 
wrót zapędzeni w matnię, przyczem zwrócili dwóch 
ujętych kapitanów czarnogórskich. Po daniu do nich 
wreszcie wystrzału z działa kapitulowalią 


(Ajencja północna.) 

Londyn 1-go lipca.—Wybrano dotąd 230 kan- 
dydatów opozycyjnych i 127 ministerjalnych, 

Petersburg 1-go lipca.— Czasowy zarząd pe- 
tersburskiego kanału morskiego, na zasadzie doko- 
nanych pomiarów i badania, zuprzecza doniesieniom 
gazet o znacznych zamułeniach w kanale i zape- 
wnia, że oświadczenie petersburskiego towarzystwa 
żeglugi parowej o niedostatecznej głębokości kanału, 
z powodu czego statek parowy „Piotr Wielki“ miał 
osiąść na mieliźnie, jest pozbawione wszelkiej zasady. 


GIEŁDA. 


' | Warszawa d. 7.go lipca 1886 r. * 
Bez różnicy notowania beriińskie wczorajsze, bez 
różnicy też szacowania poranne i doprowadzają do 
zupełnej stagnacji w obrotach giełdowych. Nie ma- 
|jąc żadnych widoków, spekułacja jest bezczynną, 
robią się interesa tylko i wyjątkowo konieczne, a 
zatem bardzo ograniczone. Kursa bez zmiany. 
Za weksle długoterminowe na Berlin żądano 50.65 
i płacono 50.60 i 50.621/,, jak się udało; krótkoter: 
minowe 50.52!/, i płacono 50.50 i 50.45 — bez stałej 
dążności, 
Na pomniejsze miasta niemieckie 50.35 za długo- 
terminowe płacono w małych ilościach. 
Na Londyn 10.25%/, żądano bez obrotów. 
Na Paryż 40.80 — żądano. Płacono 40.75 i 40.70, 
Na Wiedeń 51.55 przy płaceniu 81.35 również w 
małych sumach. | 
Papiery bez zmiany w obrotach bardzo skrom- 


nych. 
Listy likwidacyjne 92.30 i 92.60 bez obrotów. 

Pożyczka wschodnia 100 w I-ej, Il-ej i III-ej emi: 
sji w większych sztukach.  Pięćdziesiątki 99 tylko 
nominalnie. r } 

Listy zastawne ziemskie I-ej, serji po 100.90—pła- 
cono Ar Grana i er II-ej, III-ej i IV-ej — 
bez ruchu. Serja V-a 98,80 — płacono 98.50, 98.55 
98.65 i 98.70. Ds 00 

Listy miejskie 99, 97.85, 97.30 i 97.10. Żądania 
wysokie zę obroty żadne, 

Obligi 94.40 i 94.10. Piacono bez różnicy 94.10. 

Listy m. Łodzi 95, 94, 93,75, bez rdi 

Liy n = dziś nie notowane. 

Na rynku pokazały się rzeczywiste sztuki listów 
lubelskich, które dotąd na giełdę nie są iiaia 
dzo 2. 

akcje bez ruchu, 


Godzina 12, — Usposobienię słabe, ni 
Ruch żaden, p RL: WM 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
na płacu Witkowskiego, dnia T-go lipca 1886 r. 


Dostawy niezmienione i usposobienie też bez różnicy. 

W cenach jeśli widnieje jaka różnica, to tylko wskute 
rozmaitości gatunków. 

Poszukiwane tylko 

Pszenicy 700 korcy dostawiono w gatunkach przewążnie 
dobrych, prawie wszystko z próbek. 

Za wyborową 6.55 do 6.75, 6.85 i 6.90 płacono. Jedna 
wyjątkowa partja osiągnęła 7 rs., co za normalną cenę u- 
ważanem być nie może. 

Biała 6.371/ą do 6,40, gorsza 6.07'/,, z odstawą na wia- 
traki. 

Żyta 500 korcy. Zbyt trudny. 

Tylko dostawcy dla wojsk pewne robili zakupy, konku- 
rując pomiędzy sobą, 

Ceny wczorajsze. Wyborowe 4.65 do 4.67!/,, gorsze 4.50. 

Owsa 150 korcy. Ceny w detalicznej sprzedaży niezmie- 
nione. 

Płacono 3.30 do 3.50. 

Innego ziąrna nie było. 


unki najlepsze. 


J. Wł 
LOGOGRYF. 


Z następujących syłąb ułożyć 12 wyrazów, których yo- 
czątkowe litery czytane z dołu do góry utworzą nazwisko 
wielkiego poety polskiego, końcowe zaś czytane w odwro- 
tnym kierunku, imię współczesnego mu króla, 

Sylaby: a, bur, ce, chal, dat, des, dy, hi, i, ja, jas, ka, 
kan, kan, klef. ko, kra, la, lam, ma, na, nie, ©, 0, rab, sa, 
skier, sy, tan, tes, tyt, wi, wi, zo. 

Znaczenie wyrazów: 

1) Znakomity mówcą grecki. 2) Ubiegający się o urząd. 
3) Miasto w. gubernji warszawskiej. 4) Reformator religij- 
ny z XIV-go wieku. 5) Miasto nadmorskie. 6) Imię hebraj- 
skie. 7) Rumak pełnej krwi. 8) Łańcuch gór w Azji. 9) 
Nazwa koperwasu miedzianego. 10) Dawna jednostka wa- 
gi. 11) Dwuznacznik, 12) Miąsto w Multanach. 


Rozwiązanie szarady umieszczonej w nrze I8lb. 


OKOLIGE. 
Dobre rozwiązanie pierwsi nadesłali: pp. Helena Rotmil, 
Władysława Chełmińska, Mela Białobrzeska, Daniel Siera- 
czek, Ignacy Filozof, M. Szymkowski, Edward Gołąb, Jó- 


zef Wład. Flisiński, Juljan Ptrschel, Edmund Rulikowski, | ly u miejscowego aptekarza. 


Ku ciełiy warszawskiej. > 
Dnia 7-go lipca 1886 r. 
Z końco. Tełd 
Weksle: AAAA 


Berlin 100 mar. z krótk. ter. |[50.52'/;| —— 
Londyn 1 funt ster. „  » 1935 -= 
40. — 


Wartość kuponów: 
(Po potrąceniu podatku skarbowegoJ 
Od Listów zast. nowych 5%/, kop. 193/, 
Od Listów z. m. Warsz. s. I i II k. 126'/, 
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 87 
Od Listów likwidacyjnych kop. 38 
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Juljan Kowalski, Ludwik Kroll, Oleś i Ewusia Srebrni, Ty- 
moteusz Oczykowski, Ig. Lówe.. Gabrje) Tołwiński, Emil 
Jagert, Emilja Drevs, 


— Na kopertach listów, w których mieszczą się zada- 


| nia lub rozwiązania takowych, pisać należy, iż to są za- 
+ dania lub rozwiązania. Bez tych bowiem dopisków nadsy- 
łane listy nie będą uwzględniane. 


TPA TRA. 


| Letni, Dziś: „Nasi zięciowie”). — Jutro: „Robert 
Diabeł” (występ panny Emilji Heckman oraz pana 
Mieczysława Kamińskiego). — Nowy. Dziś: „Baron 
cygański”. Jutro: „Pojedynek bez przeciwnika”. — 
Buff. Dziś przedstawienie towarzystwa niemie- 


"Ni-be,  mi-me”. 


ckich artystów dramatycznych: 


zwierzętami ma honor prosić pp. członków tegoż 
Towarzystwa o łaskawe przybycie na ogólne ze- 
branie mające się odbyć d. 9 b. m., to jest w piątek 
o godzinie 7 wieczorem w lokalu kancelarji Towa- 
rzystwa, Leszno nr 2. 

Celem zebrania będzie wyłącznie dopełnienie wy- 
borów na członków zarządu w miejsce ubyłych, 
z tego powodu pożądanem byłoby jaknaj liczniejsze 
zgromadzenie się członków. 


— Docent Dr Jan Pasternacki, przepro- 
wadził się na ulicę Bracką nr 8, m. ur 3. Przyjmuje 
chorych nerwowych we wtorki, czwartki i soboty 
od 3 do 5 po południu. (2458) 


408) Długotrwałe zapory oraz katary kis 
szek leczą się skutecznie k bry Krka 
z massażem. Zakład leczniczy. Obożna 5. 


Ji) Mieszkańcy ludnego miasteczka Alntopola, 
gubernji grodzieńskiej, pow. kobryńskiego, poszu- 
kują na stałą pensję młodego Lekarza. Szczegó- 
(2479) 


4 
Nr 185b 
| 2457 M. Szajewicz Politur, przeprowadził 
się na ul. Nowolipie nr 63 nowy, do własnego do: 


— Dentysta Idzikowski, b. asystent przy 
„wiedeńskiej szkole dentystycznej, wynalazca ule- 
pszonego systemu oprawy sztucznych zębów, przy- 
jętego z uznaniem na zjeździe dentystów w Berlinie, 
wstawia zęby po rs. 2, które tak pod względem do^ 
broci materjałów użytych, jak dokładności wykoń- 
czenia przy dzisiejszym stanie nauki, można uznąć 
za najlepsze. Przyjmuje od 10 do 6-ej. Plac Tea- 
tralny nr 11, dóm Neprosa. (684). i 


-,HERBATĘ 


znanej dobroci, firmy Mżłiełkow & C»o w Pe») 
tersburgu po rs. A.6G0, 4.80, 2 i wyżej za: 
funt, polecają J, FIADH OW SHI Q ©-0 
w Warszawie, Zielony'plae nr 13 (obok hotelu Fran- 
cuskiego), w domu przechodnim (Marszałkowska 
nr 148), (2443) i 


Malinowski. i Przeiórkomski 


w Warszawie, hotel Europejski. 
Polecają odleżałe cygara: 

Limenos rs. 44 Preciosa i Traviata 
rs. 5, Cavour îi Hndia rs. 6. La Flora rs.) 
1. Watana: Souperior ts. 1.50. Noblessa 
rs 8. Panatellas rs. 10. ' 111660) 


.Astkurację 895 pożyczki prenjowej z r. 1884 
po kop. 40 od sztuki, © 


przyjmuje kantor wekslu i 


KAROLA GEBICKIEGO 


w Warszawie, Krakowskie-Przedmieście nr 37,» 
| obok Hotelu Saskiego. 799) 


najnowsza i najmodniejsza 
2—8 osób po rs. 5 i BALO 


| Gra ogrodowa 


NY w kształeje 
zwierząt do puszczania spirytusem po rs. 2 rzeniesiony « został na ulicę Świ 

u A. J. Wiśniakowskiego, Krakowskie-Przed- | i A 5 GAKNATRĘ| 
mieście M 75/81, wprost kościoła św. Anny | 


Zaklad Stolarski 4 


WŁAD. PRANTLA 


Progres” dla 


ką M 31. 


Paryż 100 franków „ n SL56 | == Targi (po Bernardyńskiego). 1111r Oficerowie 69. riązańskiego „ pułku -zawiąp 
ba westie z NA PLACU WITKOWSKIEGO. MAGAZYN | ość Na Renee Ha l 
' Dnia 7-go li 86 r. r "ea 
8, Listy zast» z r. 1869 a. 10090 —— Mi eiei rea p, UBIÓRÓW NĘŻKICH |. Pzedsiębiorca, ... 
Listy zast. m. Warsz. serji T| 99,— PT do dawania objadów przez jeden miesiąc nà) 
z ż I] 97.85 | ==— z s zer, SRA się do komendy” teg: 
A a $ W 9110 —"— | Pazen. 242 sm. i ord. . Miodowa 4.8... = IE mezi 
Listy zast. m. Łodzi serji I| 96— |—— | »  » petta i dobra 5821.64 Odznacza się PIĘKNYM | Potrzebny jest 
if Listy likwidacyjne dużej 9280 |L. | »  » biała .. - 682, 645 krojem i GUSTOWNEMI | 
o y yJ mt A GE s wyborowa . 655| 690 fasonami. — Ceny po- | MOTOR GAZO Y 
Bilety Matra a £ MTB sad 22 Żyto wyborowe 232 funt. 480! 467 omego pojoiżaszoh | di l M 
p ŚJ pN dy taj PTE m OE SP łoszonych przez tanie | RT e \ 
Rog: m ita oiy ci 1866 Ean ZO wr J dei AgE 4. 262 f gi magazyny, w żądaniach | jk ORLE pe sioa mg fabryki ik. | 
a Pożyczka wschodnia ą = e ka Owies db ła 5 J 300 0 RAE kd | przy ul. Dł X32 (46). 1420. j 


kJ m 


Ese, o 


zs. 100 Rzepik letai 


MI » n, 

Listy wileńskie długot, . . | —— 
Akcje i obligacje: 
Obligacje miasta Warszawy 
Akcje dr. żel. warsz.-w. rs. 100| —,— 
Akcje dr. żel. warsz.-b. rs. 100| — — 
Akcje dr. żel. warsz. -teresp. 
Akcje dr. żel. fabr.-łódzkiej 
Akcje Banku handl. w Warsz. 
Akcje Banku dysk. w Warsz, 
Akcje Banku handl. w Łodzi 
Akcje warsz. Tow. ub. od ogn. 
Akcje warsz, Tow. fabr. cukru 
Akcje Tow. fab. cukru Józefów 
Akcje Dobrze]. Tow. fab. cukru 
Akcje Tow.Lilpop, Ran i Lew. 
Akcje Tow. zakł. przędz. Zaw. 


Ziemniaki, . 
Masło świeże 


—— m" 


— —— |. " 


o je e 2020. 


„ zimowy 212 funt. 
Rzepak rapos zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt. . 


Drzewa opał. twar.s, kub, 
„ miękki ,, 


(ena okowity,. 


z dnia 7-go lipca 1886 r. 
Hurt. skład. wiadro rs. 7 kop. 995 


funt. . . 


mieszk. 6, od 9 do 11 rano. 


NESJSRESCJARYAZEREAĄ 
EIEL EII 3 FELL Ł EDI Y PZ 


do szycia Gorsetów z 
szynami, 


garniec rs. 2 kop. 60 


== i sposób brania miary 
T ną prowincji wysyła, 
p ai, 


Do bardzo korzystnego interesu dobrze pro- 
centującego, poszukuję 


Wspólnika 


z kapitałem.— Wiadomość: ul. Bracka X 6, 


Potrzebne są PANNY 


Fabryka Gorsetów 
Au bon marché, 


Miodowa X 6. 
Jest do sprzedania 


KASSA OGNiOTRWĄŁA 


NIEPRZEMAKALNE 
OPONY, 
NAMIOTY, 

PASY do maszyn 


z najlepszego żaglowego płótna, 
wyrabia i poleca 


F. BIERNATH, 


Warszawa, 936R 
; Senatorska k 32 nowy; 
gdzie skład płócien finland: b. 


0 Kehel 


1422 


własnemi- ma- 


[etnie Mieszkania 


z jednego lub kilku pokojów, są jeszcze do 
wynajęcia, w nowo-wybudowanym gmachu 
przy stacji Jabłonna. Lokale te są bez kuch- 
ni i mogą być z umeblowaniem lub bez ta- 
kowego, stosownie do żądania. 

Wiadomość. w kasze Administracji, 
Krakowskie-Przedmieście M 32, każdodzien- 
nie do godziny 3 po południu, lub też przy 
stacji Jabłonna w letniem mieszkaniu XW 17, 
od godziny 4 po południu. 39( 


Para Kon 1 from 


Konie młode, zdrowe, bez wad, Krowa z ra- 
sy. holenderskiej nie dąwno po ocieleniu, 
z powodu wyjazdu są do sprzedania. Hoża 
9, lok. 3, od 12 do 2-ej po południu, przez 
kuchnig. 1401 


J. Kerntopf i Syn, 


plac Krasińskich 4 1, 
do sprzedania kilka fortepianów używanych, 
w bardzo dobrym stanie, od rs. 225 do rs. 
350, pianina od rs. 300. Przeznaczonych kil- 
kadziesiąt instrumentów do wynajęcia. 1334 


DUBELTÓWKA 


kapiszonówka, bogato ozdobiona, kaliber 
czternasty, lufy L. Baernarda, zupełnie no- 
wa, którą na wystawie w Filadelfji, została 
nagrodzoną medalem, jest do sprzedania za 
rs. 180.— 
św. Aleksandra i Alei 


iadomość: +w kiosku, przy placu: 
1384 


średniej wielkości, z pierwszorzędnej fabry- 
ki, zupełnie nowa, za bardzo przystępną ce- 
nę. Kassa ta służyła jako okaz fabryki na 
wystawie, gdzie była nagrodzona medalem 
— Wiadomość: Chmielna M 87, u właści- 
cielki domu —Tamże są do sprzedania żelaze 
ka do kwiatów w liczbie 100. 1412 


DOM BANKIERSKI 


A. GOLDFEDERA, 


przeniesionym zostanie z dniem 10 b. m. 
do własnego domu, 


przy uliey Nowo-=Zielnej Nr 4:5. 


do wynajęcia od 1. Lipca przy ulicy Jerozo= 
limskiej, obok ogrodu Hossera X 63 nowy, 
6 pokojów, przedpokój, kuchnia, piwnicą ge 
wszelkiemi wygodami, z wodą ciagta w kra= 
nach, maszyną pompowaną. — Wiadomość: 
u stróża domu. 1125r 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
1428R. | 6 
| 


1423R 4] 


a - 


| Nr 1855 äi Sa 'KURJER WARSZAWSKI. —Dnia 1 Tipoa 1886 r. > ca 


CIECHOCINEK. JF SPRZEDAŻ SOLI 


turalnych, wprost ze z własnych warzelni. $ 
i i x go 


ri jak i nament tygodniowy. ` z ziej 
o we en Eir Przyjmuje oi rh ka sprzedażą w Ciechocinku, pi br drogi żelaznej Charkowsko» Azowskiej : 
w Aptece mojej w Warszawie — o czem mam honor WW. PP. Doktorów, jako GrUbSZA -s-r o-er s sa + c FIP 05 11*/, kop. za pät. 
i osoby udające się na kurację do Ciechocinka zawiadomić. Miastka OVJ RSEN E i ; 4, 11, = 
Worek (nowy) od , . « 14 + e. . . 18 do 28 kop. sztuką. 


„ Kuce ew ski, Magister Farmacji. 
1427R Ki = hart l, ag Z zamówieniami proszę się zgłaszać osobiście lub listownie do Sławiańska 


(dr. żel. Charkowsko-A zowskiej), warzelnia soli Teodora Piotrowicza Iszczenko, 
Przy ząkupie większych partyj ustępuje się rabat stosownie do umowy. 1419 


Z powodu wyprzedaży do Władywostoku całego zapasu 


Moszczukuracyjnego 


Magistrat miasta Warszawy. 


Dnia 9 (21) Lipca r. b., o godzinie. 11 z rana, odbędzie się w sali licytacyjnej 


? i | a ód ów do nabycia u nas będzie, Magistratu miasta Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje ną opa- 
> takowy dopiero po nowych zbiorach w Październiku, Długa N r 5 aap nt 5 og piejskieh: ną SAR ybakach i ść Pradze, w sięga lat trzech, 
` s Li 256 R | t j wr. , 1888 i od summy rs. 9,820 kop. 57 rocznie. 
Skład Win Braci Kempner. u Mający zamiar ubiegania się otakowe przedsiębierstwo, złoży w czasie i miejscu wyżej 
AE: „ er Or p At 5 


oznaczonem na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowaną deklarację, napisaną bez popra- 
wek na papierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru- poniżej zamieszczonego wraz 
z kwitem Kassy miasta Warszawy, na złożone w tejże Kassie vadium, w ilości rs. 982 ina 
koszta ogłoszenia rs. 100, które nieutrz ującemu się przy licytacji będą zwrócone. 


arnnki są do przejrzenia w Wydzialę Administracyj każdodzienni 
WAŚSy a i meta sa y Administracyjnym Magistratu każdodziennie 


UV'zÓŁ do deklaracji: 


W skutek ogłoszenia z dnia .. podaję niniejszą deklarację, mocą której podejmu 
się opalania kotłów w szlachtuzach zsiejski : na Solcu, na Rybaładh ita Pradze, w ode 
|| 
| 


najlepszych firm: 
Bisquit Du bouche & Comp. 
BAH CunAESSY & Com pe 
aP. Eo WE zau>G<HH- 
EĘzunzn>G © KMikis. 
AB. A TE «> uu ic apww”- 
POLECA 


Skład Win, Delikatesów i Cygar Hawańskich 


ALEKSANDRA BOCQUET, 


w Eiotelu Etzymskim. 


AW 
' 


gu lat trzech, t. j. w r. 1887, 1888 i 1889, za summę rs, . . . . kop. . . . rocznie (wy- 
pisać literami poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom ży warkah TVA 
cyjnych Eo oparzenie - = 

na złożone w Kassie m. Warsza vadi i 
100, przy niniejszem zał Ae am rs. 982 i na koszta ogłoszenia ra. 


Stałe moje zami ie w N, N.(wypisąć miejsce zamieszkania). Pisałem dnia. . 
wyraźnie imię i nazwisko. 1856r 


(wypisać dzień, miesiąc i rok), podpisać i 


Istnie, od roku 1856 
Parowa abryka Musztardy 


A. SCHWEITZER, 


J Królewska 23 (19), znanej dobroci wyrób swój, sprze- ` 


1850r 
; daje na garnce, kwaterki i słojki i takowy poleca. 1372R 


~ 


i . Janie. | potrzebni jest pomocnik jeometry, Wia- 
Nauka i wychowan j Pirron cą Wspólna, domu M a mie- 
1095 


f bni są zaraz na stałe; 1) Buchhalter zdol- posiadający chlubne świądectwa, poszu- 
tudent. uniwersytetu, sumienny dw UP | szkania 3 23. ny, zajęcie całodzienne, zamieszkanie na e jakiegokolwiek zajęcia. Łaskawe adre- 
PIJ paski EnaA 36! l | oseakaję tio pali | Baley Ayee uga du twe | Siek gowa Śro A T 
j k demi-place, | Pacz ANIE. £ anska ot : ses, szyki, nad tami i ut BR || ZA TYT e e 
ofrzebną jest francuzka na demi-place iio dp tówiek>r a wklez; | AoE ty Ae th rarna óleżą srócj st raczka uzdolniona poszukuje zajęcia na 
zmajmiony z gospodarstwem rolnem, po- | sta, jako instruktor przy wyrobach stolar- ry a - „p je. Ulica Grzybowską 
sznkuje zajęcia. Kaskawi adresanci raczą | skieh, blacharskich, dla praktykujących — n 8 wskaże. 11 
składać swoje adresy w kantorze niniejsze- | Osoby zatem odpowiedzialne z kaucjami po- arąz potrzębne panny, do upinania sukien 
gö pisma pod lit. W. J. 27. 1 ważniejsze, w wieku średnim, zgłaszać się Wilcza 6—8. 11020 


osady: do mizem szęzelniczego, potrze* Mosi człowiek i subjekt handlowy, 


na czas wakacji. Twarda M 9a, m. 28. 


A tudent uniwersytetu szuka korepetycji w 
Warszawie lub ma wieś. Ma dobre ręko- 
mendacje. Oferty proszę złożyć w kantorze 


Kurjera: A. B, C. 17. 10813 zechcą do kancelarji muze Koszyki X 1 

pn Z WAW s. 50 otrzyma ten, kto wyszuka odpo- as haj lm, LOSY U dolny i czny ku 
> pe a m o" 03 ly ka wiednią posadę od 1 Października r, b. między godz. 5 a 6 po południu. 11047 bie wi ręką i "w obie z "a te 
sa 1ierwszenstwo 4l mm 


niemiecku. Adresy proszę składać w admini- 
stracji Kurjera pod N.K; 11057 


Roo joak a jest zaraz student, posiada- 


ni zy 
lub zaraz, dla buchhaltera samodzielnego, anny zdolne do dziurekYdo koszul mez- dlu win, lub abładzie wódek, albo re. 
katolika, pracującego lat 10 w jednym z Pi zajdą stałe pęta lb w mpe stauracji. Wiadomość w EO Lucas 
większych interesów w Warszawie, znają< | wni bielizny Orla 13, mieszk, 15. Tamže jest | Krakowskie-Przedmieście X 50. ` 11017 
cego Języki: rosyjski, ponk i niemiecki i | potrzebna uczennica zaraz za opłatą. 1509R otrzebna jest maszynistka do dziure 
p OSO Jaknajlępsze referencje. Oferty pro-s | ————————-—-————-2>—- podręczna do bielizny. Solec M 109, mie 
szę sklądać w administracji Kurjera pod otrzebny jest od Sierpnia lub Września | szkanią 16. 11078 
lierani N AL 18 10807 micalny technik dantyatgesoy, a: dobrón | rakonkka vy natoa pragnie nyis 
Porzebną 4% panna podręczna do kya- szczegółowe oferty z pank pm u kogo chać na wieś. Żurawia 12—4. 11077 
Mieceayzoy amskiej. Dzielna M m BR jk pa pracowali, w Kantorze Kurjera Prions zaraz sklepowa z kaucją rs. 150. 
sakanila 2, L arszawskiego pod literami A. L. 11049 Wiadomość: ulica Wspólna X 9? 11050 


BERNA Aap Mala sede GEE 
km raktycznie wykształconego W kit lub kasjerka, mogę otrzymać 


jący język niemiecki, do ucznia klasy 4-ej, 
ea Niska M 50, wiadomość u właściciel- 
ki domu. 11053 
łoszka dobrze mówiąca po francuzku, 
na czas wakacji pragnie przyjąć miejsce 
na'wsi do towarzystwa osób dorosłych— 
Foksal 34. 11031 


| 
Roksel Bb iu o ano IOBIT G | 
Feriae posiadająca wyższy patent, 
I 
| 


3 ; kompletnie uzdolni i 
swoim fachu, poszukuje zaraz lub o r sade, za złożenie anna 257% niona w modniar 
aździernika. Dom. Skrwilno p. Rypin, gub. A P oferty pod erami R gd te. ML Avian 4h ry LN DO we 

Płocka, 1498 kantorze Kurjera Warszawskiego proszę | ~ g y „ m. 5. 11064 

ek młody, kawaler życzy sobie | składać, 11055 łodą panna życzy sobie przyjąć miejsce 
zająć posadą, rządcy folwarku z kaucją.— po że są zaraz panny podręczną, pans ną wyjazd za bonę lub do towarzystwa 

nie 


ż. wilkoletnią praktyką, poszukuje na czas 
wakacji miejsca na wsi, dla przygotowania 
nienek lub chłopczyków do gimnazjum. 
arunki przystępne. Złota X: 57. — B. Za- 


polska. 10902 Zgłoszenia proszę składać w kantorze Kur- miejące szyć na maszy helera Wil- Daai rr ulica Żurawia 4 zdr 
jotrzebn jest niemiec, do neznia szkoły jena podolit.:4 BOW” „|| 31008 sona do krawiecczyzny. Chmielna 98, mięs | ąz mr O 
„bandlowej pain pe gie mow 9, = mówiący po polsku i niemiecku, po- szkania 30. F. Przygodzińska. 11014 „A a wa z pag A 
„5, 0 rano do Ż-ej. 10 trzebny zaraz do tutejszego magazyn potrzebny rządca domu z kaucją ozten i s Ą 

E manufaktur. Wiądomość: u aret orenz, Psa rubli” Wiadomość: bieta Pęd OSZENIA AAE 


Posady i prace. 
ządca dóbr, żonaty, z praktyką dwudzie- 
stokilkoletnią, w większych wzorowych 
gospodarstwach, poszukuję posady, Wiado- 
mość w zajeździe Płockim na Podwalu u 
rządcy. 10769 


jemka służąca potrzebna jest zaraz. UI. 


| Gęsia 7. 11 mieszkania 6, od i anny zdolne do haftu, potrzeb m 

z EE KRA , Od godziny 4 do 5. 11013 potrzębne są za. 

2 p, o aaaaiŘĖŘĖŮĖ—Ů 4 

asjerka lub kasjer potrzebny, pi panienka znająca krawiecczyznę, krój i rż. Biektoraa z LAI 2 

gotowizną do rs. 300, Wiadomo 11079 szyje na maszynie, pragnie miejsca w pry- Kupno i sprzedaż, 
cara, Marszałkowska 136. -=t | watnym domu. Śliska X „m. 10. 11033 ohif garnitur mahoniowy. 6 kraai 
> > | Z TTE wy, 
grodnik artystyczny i praktyczny, żona Ręteszer lub retuszerka do klisz i pa- Moc. kanapa, stół, za A 36, UL žela. 


ty, bez familji, z Poznańskiego, obeznany pieru moż Ś6 miejsce zcałem utrzy+ | zna 10, róg Siennej, mi 
ze wszystkiemi gałęziami swego zawoda, maniem, w AR k fotografiesnym A. Baa | See Senne), mieszk. 6. 11002 


Chmielna X 8, wiadomość u stróża. 10970 


za : d - aź= À am zecerski Sami i p 
życzy sobie przyjąć posadę od 1-go Pa anowa ki podawać li- L PY erskie z drążkami żelaznemi 
łodzi pracowici ludzie są poszukiwani | dziernika roku bież. Uprasza łaską we arer Powa do rę E kisi 11027 4 przymocowywania do kaszt, widne, w 
M: sprzedaży dobrze wprowadzonego ar- | ty przesłać do Oporowa prepa Pniewo R O wne dobrym stanie, są do sprzedania — 
tykułu, za wysoką prowizją. Oferty uprasza | dr. żel. Bydgos. J. Pilichowski. __ 15053, [etno z Galicji, z niższym egzaminem a molh: u dysponenta drukarni Kurjera 
się: poste-restante pod lit. W. 4, 10994 uchhalter wykwalifikow any, poszukuje ZA satojąckimy e rpa arszawskiego. 
i i uc i iec= iej a wieczorne godziny. Oferty w tyka lasową po większych skarbach, z do+ schód,” D z rm 
akt KR Aat TE PWK Bra m MT Buchhalter. 11065 bremi wiadectwami, w sile wieku, bez fa- ywany najróżnorodniejsze od 


] 90 kop., serwet hodniki j 

- ; milji; poszukuje odpowiedniej posady w Kró- | dwabie litania) No nii gdniki, hafty, je- 
toby wyrobił młodemu sztywny? pos lestwie lub w Rosji. Może objąć także posa- | wiecka 16, no nio w. sklepie. „ Mazo- 

sadę czy to prywatną iD luke Jakiej insty- | dę kasjera, kontrolera lub magazyniera. Adres m ew 
tucji, na magazyniera lub inkasenta z kau- | polecony D, Petrenko poste-restante, Liwów, eble: tanio do sprzedania, garnitur czar- 
cją, otrzyma wynagrodzenia rs 50 lub wię- | Galicja, 11023 ny, rzeźbiony, jedwabiem kryty i orze- 
cej. Oferty. w Kurjerze pod nazwą Wło- łarszy felczer młody, majacy oraka | 9 wy utrechtem kryty, otomana, szeslong 
ak Ofe no | Sar Toa WAY melpo yn | i2 onto kryta gamitury. Mokotowska N S 
he nommer o T E A PT AT szpi ri 5 

soba średniego wieku, posiadająca język za lat sześć, Mokzajuje posady w Królestwie +. Pag ebay Aleksandra, wiadomość u 

francuzki, muzykę, poszukuje miejsca do | Jub Cesarstwie, Wiadomość; Królewska 39 10809 
towarzystwa kobiety, pielęgnowania chori mieszkania 1. 11035 , eble do sprzedania tanio: garnitur orze- 
lektorki lub opieki nad dziećmi, w m'ejscn lub | m~me chowy, dębowe urządzenie jadalnego nos 
na wyjazd, za małe wynagrodzenie. Żura” | Sceject felezerssi lub fryzjerski potrze» | kójm, szeslong, szafa, firanki; żardynierki. 
wia C wiadomość w. Bklepię. 1518r ny zaraz. Zgoda 6, 11080 Sienua 13 nowy. wiadomość u zegarmistrza. 


ręmpska. 10965 


rancazk. Młody rodowity francuz po- 
Bzikuje zajęcia. Zgłoszenia uprasza skła- 
dać w administracji Kurjera dla P. S. 10960 
opca 10 lat, z gub. Podolskicj ktoby 
pp. majstrów, eukierników lub kupców 
zechciał przyjąć, raczy się zgłosić na Cie- 
plą XM 8, mieszkania 4. 10993 
a spodarczy, praktycznie znając 
ha? nę takowe; z oceni rishte nal 
oszukuje miejsca zaraz, : Wiadomość: ró | 
enki i Solca X 115, u stolarza. 10786 


rnitury, trema, szeslongi, ka, sza- 

y, kredensy i inne zabezcen. Świętokrzyzka 
NW 4, m. 4, drugi dom od Nowego-Światu. 

Mz utrechfem kryte, prawie nowe, do 

sprzedania. Aleja Jerozolimska 70, m. 3. 


ib le wyjeżdżając, sprzedaję: 


Mn po zwiniętym magazynie, rozmaite 
a i, biur, 


maszynę 
Whelera, szafy, łóżka, dywan, parawan. 
ożn 13, mieszkania 22. č 
arnitur mebli, łóżka, szafy, szeslong, to- 
aleta, biurko, umeblowanie jadalni dęko- 
we. Szpitalna 5. „ 10934 , 
eble, 2 garnitury używane: jeden za rs, 
90, drugi rs. 60, oraz 4 nowe garnitury, 
szeslongi, otomany, kozety, materace i t. p. 
Bardzo tanio. Świętokrzyzka M 28. Brenert. 


ffliw salonowe, czarne i orzechowe, ume- 
e 


blowanie jadalni dębowe, oraz inne me- 

z -u pokojów do sprzedania tanio, w 

pałacu na Chmielnej 4 32 nowy, w oficynie 

na dole, mieszkania 9, czwarty dom idąc od 
rogu Marszałkowskiej, 10943 


eble salonowe czarne i orzechowe, ume- 
Mibiowsnie jadalni dębowe, oraz inne me- 
e z 6-u pokojów do sprzedania. Chmielna 
X 22/28, w bramie 1-e piętro, mieszkania 3, 
idąc od Brackiej 3-ci dom. 11086 


eble do sprzedania z salonu palisandro- 
Siiwe, rzeźbione, atłasem kryte, ozdobne 
lustra złocone, z konsolami; z gabinetu orze- 
chowe, utrechtem kryte. biblioteka z książka- 
mi prawa ruskiego 160 sztnk, ładnie opra- 
wionych; buduar atłasem. kryty i para ła- 


dnych, młodych ogierów. Aleja Róż % 8, 
T 
i e G SK Ja eaa 


mieszkania 1. 1083 


Pozcia juty, wełny, oraz kretony me- 
blowe fabryki „Zawiercie”, sprzedaż hur- 
„towa i detaliczna w głównym składzie dy- 

wanów Giełżyńskiego, Marszałkowska 137. 


rzesła dębowe, 12 sztuk, są do sprzeda- 
nia tanio. Ulica Pańska M 37, u stolarza. 
o. sprzedania: materace, szeslong, oto- 


mana, fotele, napoleonki, Ul. Krakowskie- 
rzedmieście 18, mieszkania 2. 10925 


garnitury mebli, szesłongi, sofy, oto- 
many, tanio do sprzedania. Świętokrzya 
1 


ka XM 17. 


urko dębowe na szafkach do sprzeda- 

nia. Wspólna 18, mieszkania 8. 10675 

Po zwiniętej kawiarni jest do odstąpie- 

nia za nizką cenę: werenda, trzy duże 

skrzynie błuszezu, bufet, stoliki, krzesła i 
Ñ 8. 10900 


'asy dwie ogniotrwałe do sprzedan.a.—— 
Wiadomość w szynku zaraz za rogatką 
Mokotowska, 10816 
ie sprzdania;: kocz z fordeklem, kare- 


5ta, taeton i bryczka. Świętokrzyzka 35. 


koza fabryki Kralla, do sprzedania, 
Nowy-Świat 31, mieszkania 3. _ 10810 


'orłfepian fabr. wiedeńskiej, w zupełnie 

„dobrym stanie, za rs. 250; dolman ra- 
niczny, nie używany, modny, za rs. 22. Hoża 
X: 68, mieszkania 9. 10845 


p ai z zara RAA EP YE DEE PY BA 

jet z Trębek, śmietankowe funt kop. 35, 
w sklepie pod firmą „Emilji.” Marszał- 

Kowska M 148, czwarty dom od Saskiego 

ogrodu. 10843 

r4 powodu żæloby pozostawiono 4 8 CH 
bardzo tanio do sprzedania, w magazynie 

pani Kurdelskiej. Nowo- 

Senatorskiej. 0 
o sprzedania dubeltówka, Lankastrówka 
kal. 12, zu nizką cenę. Krucza M 16, mie- 

szkania M, 5. 10996 

lamri t e an Pda I ua K E ED |. |. ai 
o sprzedania biura orzechowe. Marszał- 
kowska 104, róg Widok, u stolarza. 10962 


ózedz prawie nowy i łóżeczko dziecinne 
% siatką, do sprzedania. Twarda M 9a, 
mieszy ania 28. 10967 


fotele gięte wiedeńskie do kołysania, ta- 
nio do sprzedania. Wiadomość u stróża. 
Ulica Żelazna 20c. 10939 


Mnc czarne do salonu, bardzo gustowne, 


Róg Trębackiej i 
s: i 1101 


umeblowanie jadalni dębowe, oraz inne 
meble do sprzedania. Chmielna X 45 nowy, 
w bramie na 1-m piętrze, mieszkania M 
na wprost Zielnej. 11004 


jjtomana, szeslong, wózek dziecinny, ma- 
szyna Wilsona, sprzedam tanio. Nowy= 
Swiat M 16, u tapicera, róg Alei Jerozolim. 


ianiao zagraniczne. Karmelicka 17, m. 5, 
od 10 do 3. 11045 


iuro męzkie orzechowe -ozdobne jest do 
sprzedauia. Pańska M 46 stary, m. M 2 


zafa lustrzana elógancka, 3-skrzydłowa; 
stół długi, do sprzedania. Rymarska X 7, 
mieszkania 5. 11066 


óz parokonny z deskami tanio sprzedam. 
Twarda 284, stróż. 11056 


'anio! Elegancki kostjum do sprzedania. 
Złota 57, mieszkania 6. 11072 


Ginna ze p pontry, bardzo ładne, do sprze- 
f 


P 


dania za przystępną cenę. Ulica Rybaki 
omü M 07, u p. ea Wierzbickiego. 1507 


o sprzedania psy, młode pudle białe. 
Mokotowska 53, mieszkania 2. _ 1511 


W drukarni Auzera W arszav skiego Plac Teatralny nr. 4730 (nowy 9), 


r ~ X 5 Fá 


'KURJER WARSZAWSKI. —Dnia 7 lipca 1886 r. 


$ rzedaję: fortepian wiedeński palisan- 
rowy, prawie nowy; łóżko francuzkie, 
mahoniowe, rzeźbione; stół owalny. Erywań- 
ska M 7, stróż wskaże. 11043 


yprzedaż kapeluszy damskich, z powo- 

du zwinięcia filji przy ulicy Czystej 

638e i przeniesienia do głównego magą- 
zynn, na ulicę Rymarską pod M 742, na 
Czystej urządziłam wyprzedaż. Tamże jest 
urządzenie sklepowe do sprzedania. —E. Sty- 
pińska. 11068 


Lirain „orzęchowe, biurko dębowe o 9-ciu 
r 


szufladach, dokładnej roboty. Ul. Święto- 
zyzka M 31, stróż wskaże. 11067 


| wera srebrnych polskich sztuk 26. 
Adresy przyjmuje kantor Kurjera pod 
adr. „Numizmat.” 


11038 


o sprzedania: starożytne malowidła, 
książki, duży dywan staropolski ze szla- 
i 


em gobelinowym i inne rzeczy starożytne, 
pozostałe po amatorze, któren latami tako- 
we zbierał, Można widzieć: hotel Polski 
XM 76, tylko do 9 Lipca. 11036 

ztukę płótna Polonia (31'/, łokci), wy- 

borowego na koszule męzkie i damskie, 
rs. 5, dostać w składzie fabrycznym, Kra- 
kowskie-Przedmieście 62, gmach dobroczyn- 
ności, w byłym składzie żyrardowskim. 


uzin chustek do nosa, białych, za K. 90, 
sprzedaje skład fabryczny, Krakowskie- 
rzedmieście 62, w gmachu dobroczynności, 
byłym sklepie żyrardowskim. 
ztukę płótna krajowego, trwałego, 301ą 
łokci, rs. 4, sprzedaje skład fabryczny, 
Krakowskie-Przedmieście 62, w gmachu do- 
broczynności, w byłym sklepie żyrardowskim. 


ręczników adamaszkowych, wyboroz 
wych, odpasowanych, rs. 1 kop. 90, sprze- 
daje skład fabryczny, Krakowskie - Przed- 
mieście, gmach dobroczynności, w byłym 
sklepie żyrardowskim. 
łokci creasu (półpłótna), za r=. 6, 
stać w składzie fabrycznym, Krakow- 
skie-Przedmieście 62, gmach dobroczynno-. 
ści w. byłym sklepie żyrardowskim. 


ztuczkę płótna Jarosławskiego, 33'/, tok. 
na murawie bielonego, najtrwalszego, za 
rubli 7, sprzedaje skład fabryczny, Krakow- 
skie - Przedmieście 62, w gmachu dobroczyn- 


ności, byłym sklepie żyrardowskim. 11070 
Interesa handi, i majątk. 


ți nader nizką cenę jest partja lodu do 
sprzedania, w. punkcie Warszawy dogo- 
nym do rozwożenia. Wiadomość w składzie 
herbaty dawnej firmy hr, Skarbka i hr. Ro- 
nikiera w hoteln Europejskim. 10765 
om okuzały nowy z przyszłością, o kilku- 
nastu oknach frontu, 3-piętrowy, w po- 
iżu Saskiego cgrodu, do sprzedania. To- 
warzystwa kredytowego 23,000. Życzący na- 
być, zostawi swój adres w kiosku yrzy Zie- 
lonym placu. 9111 

s. 1,500 do umieszczenia na 1l-y X hypo- 

teki, Adresy proszę składać pod cyfrą 
„1500,” biuro ogłoszeń, Senatorska M 26. 
'©klep wiktnałów do sprzedania zaraz, do- 
brze procentujący. Nowo- Wielka M 12. 


ieruchomość wartująca rs. 35,000, do 
sprzedania za 16,000 rubli. Nowy-Świat 
17, 2-e piętro od frontu. 10857 
owodów bardzo ważnych jest do sprze- 
dadia sklep spożywczy z dystrybucją, ma- 
terjałami piśmiennemi, w bardzo dobrym 
punkcie, egzystuje od- lat 5-u, nikomu nie 
sprzedawany, do kupna potrzeba rs. 800. 
iadomość w kiosku przy Koperniku. 10855 
ogrzebowy zakład B. Korpaczewskiego. 
P: ład trumien i wszelkich efektów pogrze- 
owych, Nowy-Świat 38. 1 
agle wiedeńskie nowe do sprzedania za 
przystępną cenę, z miejscem lub bez miej- 
sca. Zielna 35. 10659 


Wici. (5) fabryki żelaznej w gub. Po- 
e 


dolskiej do odstąpienia za 24,000. Dywi- 

nda wynosi 22%/, od włożonego kapitału. 
Technik może mieć oprócz tego miejsce, 
1,200 rs. rocznie, mieszkanie i wygody. Oferty 
w kantorze Kur. „Udział ” 10931 


om do odstąpienia w Łukowskiem. Oferty 
w kantorze Kurjera „Donacja.” 10932 


oaza z a 
klepik jest do sprzedania zaraz za przy= . 
stępną cenę. Freta 46. 1510 

s. około 500 lub 2,500 potrzeba zaraz na 
hypotekę po rs. 3,000. Dom murowany.— 
f 


erty proszę złożyć w kantorze Kurjera 
Warsz. pod cyfrą 38. 11054 


„ST3Z., PÓL A 
strybucja z wiktuałami do sprzedania, 
prin Ñ 5. 11059 


om jest do sprzedania nowy, murowany, 

piętrowy, do kupna potrzeba 4,000 rs. 

iadomość na Pradze, ul. Mała M 141 lit, H. 
u właścicielki domu. 1514 


000000 
otrzeba trzy tysiące rubli. Zabezpiecze- 

Po: na aptece. Wiadomość: Nowo-Senator- 

ska 7 nowy, 5 stary, mieszk. 10. 11016 


s. 3,000 do umieszczenia na dom w 
V 


Warszawie, na 1 szy numer hypoteki, 

iadomość: Krakowskie-Przedmieście M 57, 
u mechanika maszyn do szycia wprost do- 
broczynności, 11012 


F.edaktor Wacław Szymanowski, 


meru drugiego, hypoteki domu M 2506c/7 
ica Kacza. Wiadomość tamże u właściciela, 


s. 8,500 mający spekulant, grubo za- 
robi. Bednarska 21, m. 7, koniec korytarza. 


Res do ORA z powodu słabości. 
Ulica Grzybowska M 27. 11018 


iekarnia z powodu zmiany interesów z% 
wyrobioną klijentelą do odstąpienia za- 
raz. Wiadomość: Nowa-Praga 50. - 11034 


s. 3,000 do umieszczenia na 1-y M hypo- 
teki. Ul. Grzybowska M 56—46. od 3—7. 


upuję sumy hypoteczne, dokładne opisy 
kaye w kiosku, Teatralny plac. 11028 
EL o kali e. 


klep obszerny z mieszkaniem. Twarda 7, 
róg Marjańskiej, do wynajęcią w każdym 
czasie, 10199 


okój porządnie umeblowany, duży, dla 

osoby lubiącej spokój, zaraz do wynaję- 
cia. Zgoda M 7, róg Złotej, 2-e piętro, w 
oficynie. 10945 

o wynajęcia: duży salon o 2-ch oknach 

na 2-m piętrze od frontu, z ładnem wej- 
ściem, za rs. 144; 2 pokoje z kuchenką na 2 
piętrze za rs. 156; 1 pokój od frontu na 2 
piętrze za rs. 84, Wiadomość na miejscu: ul, 
Złota M 61, u rządcy domu. 10961 


la osoby przyzwoitej salon umeblowany 
z fortepianem, przy rodzinie. Niecała 12, 
10981 


Lon mieszkania w pobliżu st. Wołomi- 


Re 4,700 potrzeba zaraz na spłatę nu- 
u 


stróż wskaże. 


na, miejscowość zdrowa, leśna, Adres: d-r 
10982 


i 2 pokoje, tanio, z wszelkiemi wygoda- 
mi. Jerozolimska 70. 


oralkiewiecz, Wołomin. 


okój z oddzielnem wejściem, na 2-m pię- 
trze (będzie odnowiony) zaraz do wyna- 
jęcia za rs. 8 miesięcznie. Może być i usłu- 
ga za dopłatą. Plac św. Aleksandra M 12. 


okój zaraz do wynajęcia, z usługą. UJE 
ca Sienna 26, mieszkania 9. 10777 


araz tanio do najęcia 2 pokoje umeblo- 
wane, Miodowa 12, mieszk. 17. 10833 


pokojów, 4 pokoje i 2 pokoje, ze wszel- 
kiemi wygodami, do wynajęcia od św. 
Jana.. Wspólna M 42, przy Marszałkowskiej. 


etnie mieszkanie do wynajęcia w blizko- 
ści Płudów rs. 80 z polowaniem. Wiado- 
mość: Marszałkowska 82, w czytelni. 10844a 


araz do najęcia jeden osobny pokój, dla 
przyzwoitej osoby. Wiejska 18, stróż wska- 
że. Tamże wiad. o letniem mieszkaniu, z 


z wszelkiemi wygodami, na wsi, we dworze, 
pod Prnszkowem, 10840 


pokoje z przedpokojem i kuchnią. wo- 
dociągiem i zlewem, na 1-m piętrze od 
jrontu, jakoteź jeden pokój, do wynajęcia od 
1-go Lipca 1886 r. Nowolipie 17. 10680 


pokoje, kuchnia, przedpokój, gaz, zlew, 

wygódka, oddzielna górka, piwnica z b 
dobrym rozkładem. Złota 2a, blizko Mar- 
szałkowskiej. 10756 


Ds wynajęcia od 1 Lipca r. b. Wilcza 27. 
Na 1-m piętrze 6 pokojów, z garderobą, 
przedpokojem, pasażem, kuchnią i balkonem, 
w oficynie, 2 pokoje, przedpo ói, kuchnia, 
zlew, wodociąg, gaz, dzwonki elektryczne. 
Trzeci dom od Marszałkowskiej. 10924 


ięć, cztery i dwa pokoje, z wszelkiemi 

wygodami, 2 sklepy, jeden narożny z ga- 
zem. Grzybowska 32, gdzie kąpiele. 10533 
Í każdym czasie za rs. 180, dwa duże, 
suche 1 ciepłe pokoje, przedpokój, ku- 
chnia ze zlewem, na 1-m marse; na żąda- 
nie z ogrodem. Prosta (12) 36, u właściciela. 


okoje kawalerskie na parterze i 1-m pię- 
Po z uslugą, mogą być i z meblami, do 
wynajęcia od 1-go Lipca. Marszałkowska 
M 114 róg Złotej, Wiadomość tamże w ma- 
gazynie mebli Piechowskiego. 1214 


= „dod 


OREW c 
udynek fabryczny ze stajnią, dwoma szo- 
pami, mający osobny M hypoteczny, z ma- 

szyną parową lub bez takowej, do wynaję- 

cia zaraz. Wiadomość: Ch. Gisser, Muranow- 

ska 43/35, mieszkania 6. 10679 


jękny sklep z pokojem przy ul, Senator- 

skiej M 32, z powodu zakazu przez wła- 
dzę trzymania zapałek w dużej ilości, do 
wynajęcia za, rs. 580 rocznie. Urządzenie 
także do zbycia niedrogo. Wiadomość u S. 
Giińskiego. X 1304 


S 
okal z 2-ch pokojów, przedpokoju i ku- 
ch'i ze zlewem i lokal z 2-ch pokojów z 

przedpokojem złożone, Są do wynajęcia za 

nizką cenę. Krakowskie-Przedmieście X 38, 

stróż wskaże. 10899 


LR><-->-śr NN 
o wynajęcia salon od frontu. z mebla- 
mi, usługą. Marszałkowska 105, m. 6. 


K_a, 
jokoju umeblowanego potrzebuje przy- 
P zwolty młody człowiek, z samowarem i 
ustuga. Hotel Niemiecki pod M 71. 11075 


deka a IE se BK AL DRA ACO! 
okój ze stołem dla porządnej kobiety. 
h Hoźa 32, m. 18. 11039 
o wynajęcia jeden lub dwa pokoje, z 


osobnem wejściem, Krucza M 19, mie- 
szkania 17. 11040 


— Wydawca Gustaw Gobethner. 


JjoBoaeio liensypow BapiuaBa 25 Loua (7 LOIA) 1856 r. 


Nr 188% 


Tore mieszkanie do odnajęcia, za zniż 


ną cenę siedem pokojów, z wszelkiem 
wygodami, drugie piętro, 700 rs. Hortensja 
M 7, mieszkania 5. 1 


partaient w Alei Ujazdowskiej, pod' 
è 37, (Mokotowska 58), na pierwszem pię= 
trze, złożony z 9 pokojów z balkonem, spi- 
żarki, kuchni, ze wszystkiemi wygodami, do 
odnajęcia każdego czasu, pod wyjątkowo 
dogodnemi warunkami. Wiadomość na miej- 
scu u stróża i na Orlej 7, m. 7. 


pokoik przy wdowie bezdzietnej. Hoża 9, 
mieszkania 40, piętro 1-e. 11022 


arecka 14. Na 1-m piętrze od frontu z 
balkonem 6 pokojów, za 600 rs. 11026 


o odnajęcia pokój z przedpokojem i ku- 
chnią, na dwa lub trzy miesiące, z całem 
umeplomanion i wygodami. Hoża M 7, stróż 
wskaże, 


ze 


Piz rogu Bielańskiej i Długiej pod M 25, 
do najęcia od 1-go Października r. b 
sklep z oknem wystawowem i warsztatem, 0 
3-ch oknach, na handel wyrobów srebraych 
przez lat 8 zajmowany i dwa pokoje na 3-m 
piętrze od frontu. Wiadomość u właścicielą 
domu. 11019 


illa. Letnie mieszkawia, warunki wszel- 
kie, tanio, oraz willa dwu-włókowa bar- 
dzo ładna, do sprzedania zaraz. Wiadomość: 
Nowy-Świat X 59, sklep bławatny. 11032 


Doniesienia rozmaite. 


mierskiej 23, na Mazowiecką M3, tam gdzie 
skład koronek ruskich. 5 


stalunki na krawaty. Chłodna 32, 
nia M 11. 


pakowanie mebli, fortepianów solidnie 
poleca zakład opakowań. Maków, Solna 18. 


egarki stalowe damskie i męzkie, w naj- 
nowszych fasonach i konstrukcji, regula- 
tory: stołowe paryzkie i budziciele, nadeszły 
do składu zegarków M. Pozzi, Nowy-Świat 

M 31 (róg Chmielnej), ceny nizkie. 1429 
interesie Karlsbadn. Ktoby sobie ży- 
czył towarzysza do Karlsbadu. m5 wad 
obrze 


tolarz przyjmuje reperacje, odnawianie 
mebli i fortepianów. Hoża M 16a. A. Kru- 


w składzie płócienek. 


przejmie proszę p. Władysława D 
U: byłego rządcę domu w 


REI EE E AE E E EEE ia 
alon trzy-okienny, pokoje umeblowane, 
obsłużone, tanie, Chmielna 12, stróż wskaże, 


eliks Morzycki i S-ka. Tłomackie M 8. 
Kantor przewozowy załatwia wszelkie 
ekspedycje na kolejach i komorze, przewóz 
wszelkich towarów inwentarza i mebli. Prze- 


apicer przerabia i zabezpiecza meble od 
Tai Aleksandrja 20, stróż wskaże. 11051 


akład ślusarski i kas EAU G. 
esiony 


z ulicy Świętojerskiej na p 
M 15, wprost Orlej, poleca wy 
możliwie nizkie. 


p: wynajęcia (szyje i do sprzedania 


koronka brabancka, oraz szal francuzki. 
spólną 39, mieszkania 22. 1512 
udynowicza fabryka fortepianów przyj- 
muje reperacje i strojenia, w Warszawie 
i na prowincji; tamże można w za Gw) 
jeometryczne tanio. Leszno M 8. 11076 


kuszerka Śliwowska, przyjmuje oso 
spodziewające się słabości, yj rs. 15 z as 
mieszczeniem dziecka. Hoża M 16, m. 20, 


ukowska akuszerka, przyjmuje osob 

spodziewające się słabości, we wspólnye 
i oddzielnych pokojach, opieka troskliwą, dy- 
skrecja, umieszczenie dziecka, opłata nizka, 
Bednarska M 21. 

amka ze świeżym pokarmem. Chmielna 

M 7, mieszkania 30. 11041 ; 


rzybłąkał się pies, M obroży 5414, Uli- 
Po Wązka-Miła 49/43, w restauracji. 1506, 


